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Przodujący ludzie przemysłu i rolnictwa 


Wykonałem plan skupu zboża w. 200 proc. 


działkę, którą otrzymałem z refor- 
my rolnej. Przed wojną byłem wy- 
robnikiem u obszarni- 
ha, dzisiaj posiadam 
swoje gospodarstwo. 
Starsza córka pracuje 
w Łodzi, dokształcając 
się jednocześnie w 
szkole zawodowej, o 
czym przed wojną nie 
było mowy. Toteż z 
wdzięczności sprzeda- 
jąc państwu zboże wy- 
konałem plan skupu w 
200 proc. Podatek tak- 
że uregulowałem cał. 
Fowicie. W  najbliż- 
szych dniach po Ukoń- 
czeniu wykopków od. . 
wiozę do punktu sku- 
pu 9 kwintali ziemnia- 
ków. 


Posiadam 2,4  hektarową 


dium rozbudowy, buduje nowo- 
czesne fabryki i huty, rozbudowu- 
je przemysł i gospodarkę rolną. 
Nic więc dziwnego, że 
mamy jeszcze pewne 
trudności, które musi. 
my zwycięsko przeła- 
mywać. Trudności te 
łatwiej będzie można 
pokonać o ile chłopi 
nie zważając na wrogą 
propagandę, będą su- 
miennie wywiązywali 
się ze swych zobowią. 
zań. Dlatego też wszys. 
cy chłopi powinni wy- 
pełnić obowiązek wo- 
bec Ludowego Pań- 
stwa, które pomaga 
„nam w rozwijaniu go- 
spodarki, powiększa- 
niu hodowli i podwa- 
janiu plonów. 


Zdaję sobie sprawę, iż państwo 


, j > 88 s JÓZEF DYBALSKI 
nasze obecnie znajduje się w sta- 


gromada Pełczyska w pow. łęczyckim, 


Przyjazd delegacji radzieckiej 
do Warszawy 


WARSZAWA (PAP), — W dniu| Na dworcu obecny był ambasador 
18 bm. przybyła do Warszawy na 
zaproszenie TPP-R delegacja Wszech- 
związkowego Towarzystwa Łączno- 
ści Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS), która weźmie udział w 
obchodach r Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko = Radzieckiej. 

Na czele delegacji stoi wybitny u- 
czony radziecki, członek Akademii 
Nauk ZSRR, prof. Czudakow, 

Delegację powitali: wiceprzewod- 
niczący Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej min. Stefan Ma- 
tuszewski, kierownik Wydziału Za- 
granicznego KC PZPR Ostap Dłuski, 
przewodniczący Stołecznej Rady 
Narodowej Jerzy Albrecht, sekre- 
tarz generalny Komisji Współpracy 
- Kulturalnej z Zagranicą amb. Karol 
Wende oraz przedstawiciele Komi- 

tu Organizacyjnego Polskiej Aka- 
demii Nauk, CRZZ, ZSCh, Ligi Ko- 
biet, NOT. i innych organizacji. 


Wztost partii należy regulować 


Na odbytym niedawno plenarnym posiedzeniu Komitetu Woje- 
wódzkiego PZPR w Łodzi wielu towarzyszy podkreślało, że nie 


bolew oraz przedstawiciel WORS-u 
— Safirow. i k 

Przybycie delegacji radzieckiej 
stało sie dla mieszkańców stolicy 
okazją dla zamanifestowania głębo- 
kiej miłości i wdzięczności dla wiei- 


Związku Radzieckiego. 


jącej: 


wszystkie wskazanią IM Plenum KC PZPR zostały zrealizowane, : 
a m. in, zasada, iż 90 procent nowowstępujących do partii win- 


no rekrutować się z robotników i małorolnych oraz średniorolnych 
chłopów. Powiatowe i miejskie komitety partyjne na terenie woje- 
wództwa łódzkiego zapomniały, że — jak powiedział tow. Bierut == 
„cechą partii bolszewickiej, o czym uczy nas bogate doświadczenie 
WKP(b), jest regulowanie wzrostu partii, a nie pozostawianie tej spra- 
wy żywiołowemu rozwojowi“, i Ą 

Przyjrzyjmy się, jaki jest skład socjalny nowoprzyjętych do partii 
w województwie łódzkim w sierpniu br. Wśród kandydatów robotnicy 
stanowią 48 proc., chłopi — 23 proc. Pozostali kandydaci — to pracow- 
nicy umysłowi. Stosunek liczby kandydatów — robotników i chłopów 
do liczby kandydatów — pracowników umysłowych, jest więc nie- 
«właściwy. Niewłaściwość tę pogłębia fakt, iż wśród robotników znaj- 
duje się tylko jeden przodownik pracy, a wśród pracowników umysło- 
wych brak przedstawicieli inteligencji technicznej, twórczej oraz 
nauczycielstwa. Organizacje województwa łódzkiego, jak z tego wyni- 
ka, nie dbają o jakość wstępujących do partii kandydatów. 

Tymczasem uchwały III Plenum stwierdzają konkretnie, iż do 
partii winno się przyjmować ludzi przodujących w swym środowisku, 
najbardziej wyrobionych politycznie, oddanych sprawie socjalistyczne- 
go budownictwa, A więc kandydaci powinni odpowiadać tym wszyst- 
kim kryteriom, Szeregi partyjfe winny powiększać się o członków, 
którym drogie są ideały partii. Trzeba zatem zasilać je przedstawicie- 
lami najbardziej świadomej części klasy robotniczej — nowatorami pro- 
dukcji, przodownikami, inicjatorami nowych metod pracy. Niestety, 
powiatowe komitety partyjne przyjmując kandydatów nie kierują się 
tą zasadą. 

Źle przedstawia się również sprawa upartyjnienia kobiet. Tow. 
Stalin przemawiając na I Wszechzwiązkowym Zjeździe Kołchoźników - 
Szturmowców stwierdził, że kobiety stanowią wielką siłę i że „chować 
tę siłę pod korcem, to znaczy popełniać przestępstwo”. Duża jest rola 
kobiet w przebudowie wsi, Ich udział w życiu społecznym i politycz- 
nym może przyczynić się do zlikwidowania wielu trudności, napotyka- 
nych na drodze socjalistycznego budownictwa. , Organizacje powiatowe 
jednak nie doceniają tego, Świadczy o tym fakt, że wśród nowoprzyję- 
tych do partii w sierpniu, kobiety stanowią zaledwie 22 proc. W nie- 
których powiatach sytuacja przedstawia się jeszcze gorzej. W powiecie 
wiełuńskim wśród 25 przyjętych w poczet kandydatów znajduje się 
tylko jedna kobieta, w sieradzkim wśród 25 kandydatów — 2 kobiety, 
w Piotrkowie wśród 30 — 4 kobiety, i t. d. / 

Komitety partyjne muszą również zwrócić uwagę na zbyt małą 
ilość chłopów w stosunku do ogólnej liczby nowowstępujących. Sprawa 
ta ściśle się łączy z kwestią likwidacji t. zw. „białych plam“, ` 

Wiele komitetów powiatowych nie potrafi tej sprawy skutecznie 
rozwiązać, KP w Sieradzu np. w sierpniu nie przyjął w poczet kandy- 
datów ani jednego chłopa, KP w Łasku na.38 nowowstępujących, przy- 
jął tylko 8 chłopów, zaś KP w Kutnie na 118 — 24 chłopów. Jeśli się 
zważy, że są to powiaty rolnicze, liczby te należy uznać za wysoce nie- 
właściwe, Wskazują one jednocześnie na konieczność nasilenia pracy 
organizacyjnej na wsi, w celu politycznego zaktywizowania - mało 
" 4 średniorolnego chłopstwa. Systematyczna działalność polityczna wśród 
mas chłopskich stanie się skutecznym pancerzem przeciwko wrogiej 
działalności kułactwa, | | 

Organizacje partyjne województwa łódzkiego powinny wykorzy- 
stać prowadzone obecnie akcje skupu w celu lepszego zapoznania się 
z kadrą członkowską na wsi, Być może, okaże się niekiedy potrzeba 
usunięcia z naszych szeregów tych, którzy swą postawą wykażą, iż nie 
zasługują na zaszczytne miano <złonków partii. Trzeba też jednocześnie 
pamiętać, że niewątpliwie w toku tych akcji wyrośnie nowy aktyw 
bezpartyjny, którym z kolej trzeba będzie zaopiekować się. Aktyw ten 
może stać się źródłem rezerw, z którego partia czerpać będzie nowych 
członków, > 

Trzeba więc, aby komitety partyjne — opierając się na dotychcza- 
sowym doświadczeniu, czerpiąc ze wskazań towarzysza Bieruta i II 
Plenum KC, stale czuwały nad prawidłowym wzrostem i składem so0- 


cjalnym naszej partii, nieustannie dbały ọ czystość szeregów DaT- 
tyjnych. 
H 
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Przy pomocy ZSRR -Polska Ludowa stanie się krajem 
czesnego przemysłu 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 19 PAŹDZIERNIKA 1951 ROKU 


CENA 10 GR. 


y swej pokojowej polityce 


Związek Radziecki dąży niezmiennie 


do nawiązania współpracy z wszystkimi krajami 


Oświadczenie Rządu ZSRR pod adresem Stanów Zjednoczonych 


Związku Radzieckiego — A. A. S0-| 


kiego sojusznika Polski Ludowej —| ze mnie przyjęty na- jego 


MOSKWA (PAP). Agencja T ASS donosi: 

Dnia 5 października ambasador USA w Moskwie, pan Kirk od- 
wiedził ministra spraw zagranicznych ZSRR — Wyszyńskiego i zło- 
żył mu z polecenia rządu USA ustne oświadczenie w sprawie sytua- 
cji w Korei oraz w sprawie stosunków radziecko - amerykańskich. 

Dnia 15 października minister Wyszyński przyjął charge d'affai- 


res USA, 


pana Cummingsa, który zastępuje nieobecnego 


w Mo- 


skwie ambasadora USA i złożył mu następujące oświadczenie: 
(Tekst tego oświadczenia został wręczony panu Cummingsowi): 


5 października został prze- 
własną 


USA w ZSRR, 


„Dnia 


prośbę ambasador 


Rząd polski z przykrością musi | cji szeteg incydentów, które rząd 
stwierdzić, że na przestrzeni ostat- | polski potraktować musi jako wy- 
nich miesięcy miał miejsce w Szwe- |raz zaostrzenia 


złośliwej antypol- 
skiej akcji, prowadzonej od dłuż- 
szego już czasu przez pewne czyn- 
niki we. Szwecji. « <Zamuszą „toyrząd 
polski do ewrócenia uwagi rządu 
szwedzkiego ma wydarzenia te oraz 
na szkodliwe konsekwencje, jakie 
nieuchronnie spowodować one mu- 


szą dla dalszego rozwaju stosunków | cjalnie do wiadomości, 


między obu naszymi krajami. 


Zaledwie kilka dni minęło od 
chwili przekazania przez rząd pol- 
ski poselstwu szwedzkiemu w War- 
szawie noty protestacyjnej w spra- 
wie bezprawnego najścia policji 
szwedzkiej w porcie sztokholmskim 
na polski statek „Wieluń“. Obecnie 
do wiadomości rządu polskiego do- 
szły szczegóły, dotyczące innego 
wypadku brutalnych i podstępnych 
metod postępowania policji szwedz- 
kiej w stosunku do polskiego ma- 
rynarza, 

Wieczorem dnia 3 września 1951r, 
zatrzymany został bez żadnego po- 
wodu na jednej z ulic Sztokholmu 
19-letni marynarz, obywatel polski, 
Aleksander Macek ze statku „/„Ma- 


Chłopi gromady Ma- 


| 


| 


Edmund Jerke, srednorolny chtop z gromady Stryje 
Księże, przoduje w swojej gromadzie w spłacie po- 


ña Deregi, 


pan A. Kirk, który oświadczył, że 
pragnąłby omówić sprawę poprawy 
stosunków między naszymi dwoma 


Kampania antypolska w Szwecji 


stanowi zagrożenie pokojowych stosunków między narodami 
Nota proiestacyjna Rządu RP | 


WARSZAWA (PAP), — Dnia 17 października 1951 r. pod- | cego wówczas w porcie sztokholm- 
sekretarz stanu w Ministerstwie Spraw Zagranicznych, Stefan 
Wierbłowski przyjął posła nadzwyczajnego i pełnomocnego Szwe- 
cji pana Erica von Post, któremu wręczył notę treści następu- 


skim, Macek został siłą wepchnięty 
do samochodu i przewieziony do lo- 
kalu policyjnego, gdzie za pomocą 
gróźb i bicia po twarzy usiłowano 
wymusić na nim zgodę na pozosta- 
nie w Szwecji. A 

(Dokończenie ną str. 2) 


krajami. Ambasador zakomunikował 
przy tym, że z upoważnienia rządu 


USA prosi o podanie oświadczenia, 
które polecono mu złożyć w tej 
sprawie, do wiadomości rządu ra- 


dzieckiego i o zwrócenie nań oso- 
bistej uwagi Generalissimusa Sta- 
lina. Następnie ambasador odczytał 
obszerne, 7-8-stronicowe oświadcze- 
nie. Na wyrażone przeze mnie ży- 
czenie ętrzymania tekstu tego o- 
świadczenia, ambasador, ku moje- 
mu zdumieniu, powiedział, że, zgod- 
nie z posiadaną instrukcją, oświad- 
czenie to winien złożyć jedynie w 
formie ustnej i nie pozostawiać tek- 
stu pisemnego. A 
1 Treść ustnego oświadczenia 
pana Kirka sprowadza się w 
zasadzie do poniższego: 
Oświadczenie odczytane przez 
pana Kirka stwierdza, że kwe- 
stia koreańska sjest w chwili obec- 
nej najbardziej palącym i niebez- 
piecznym zagadnieniem międzyna - 
rodowym, wymagającym niezwłocz- 
nego rozwiązania. Rząd amerykań- 
ski przywiązuje ogromne znaczenie 
do rokowań w sprawie rozejmu w 
Korei, uważając, iż pomyślny wy- 
nik rokowań w sprawie rozejmu 


pozwoliłby na uregulowanie innych 
nierozwiązanych zagadnień, które 
wywołują napięcie w stosunkach 
międzynarodowych oraz otworzyłby 
perspektywę poprawy- stosunków 
między ZSRR i USA. Ambasador 0- 
świadczył, iż rząd USA żywi nadzie- 
ję, że rząd radziecki przyczyni się 
do pozytywnego zakończenia tych 
rokowań. 

Równocześnie jednak z takim 
wezwaniem do rządu radzieckiego 
o współdziałanie, p. Kirk uciekł się 
do dość dziwnych aluzji na temat 
jakichś ewentualnych .„nieprzyjem= 
ności* między ZSRR i USA w wy* 
padku niepomyślnego wyniku tych 
rokowań. Ambasador zakomuniko= 
wał również, iż dowództwo ame- 


| rykańskie sprzeciwia się omawianiu 


w Kaesongu sprawy ustalenia linii 
zaprzestania ognia, powołując się 
na to, że sprawa,ta ma charakter 
polityczny. 

Oświadczenie poświęca także 

uwagę stosunkom radziecko = 
amerykańskim, przy czym podejmu- 
je próbę zrzucenia odpowiedzialno= 
ści za napięcie w stosunkach mię- 
dzynarodowych na kraje demokra- 

(Dokończenie na str. 2) 


Brutalne pogwałcenie suwerenności Egiptu 
Wojska brytyjskie okupują strefę Kanału Sueskiego 


„LONDYN (PAP). — Podano ofi- 
że wojska 
brytyjskie otrzymały rozkaz okupo- 
wania całej strefy Kanału Sueskie- 
go i usunięcia przedstawicieli władz 
egipskich, 
* * 

PARYŻ (PAP), — — Jak donosi z 
Kairu Agencja France Presse, dzien- 
nik „Al Mysri* informuje, że wojska 
angielskie, przy pomocy czołgów i 
samochodów pancernych, starają 
się izolować strefę Kanału Sueskie- 
go od pozostałego terytorium Egip- 
tu. Obsadziły one najważniejsze 
gmachy Port Saidu i Suezu oraz o- 
kupowały całe miasto Ismailia, Pod- 


czas tej „operacji* krążyły w pobli- | 


żu samoloty brytyjskie. Jeden z e- 
gipskich posterunków 


PARYŻ (PAP) — Z Kairu dono- 
szą, że decyzja rządu brytyjskiego 
w sprawie jawnego okupowania 
części terytorium Egiptu wzmogła 
oburzenie narodu egipskiego w sto- 
sunku do okupantów angielskich o- 
raz imperializmu w ogóle. 


Według doniesień Agencji France 
Presse, w Kairze odbył się patrio- 
tyczny Kongres Studentów  Egip- 
skich, na którym wysunięto m. in. 
żądania usunięcia Anglików z kra- 
ju, zarządzenia mobilizacji i uwol- 
nienia więźniów politycznych. Do no- 
wych wielotysięcznych demonstracji 
doszło w Aleksandrii, 


è * 


kJ 


i MOSKWA (PAP). — W depeszy z| 7 
granicznych | Kairu Agencja TASS podaje donie- | 


nad Suezem został zaatakowany i |sjenia prasy egipskiej o wykonywa- | 
niu zarządzeń związanych z wypo- | 


zajęty przez wojska brytyjskie, któ- 


ria Cunie-Skłodowska*, przebywają=lre usunęły flagę egipską, 


Wieś spełnia swój obywatelski obowiązek 


—— WWIE A UO—— 


Plan skupu zboża 
i ziemniaków 
wykonany 


Gromada Puszcza 
„, Mariańska, gminy Ko- 
s rabiewice, w pow, 
i skierniewickim, za- 
mieszkała wyłącznie 
' przez małorolnych i 
średniorolnych chło- 
pów, w dniu 16 bm. 
; wykonała roczny plan 
skupu zboża oraz je. 
sienny plan sprzedaży 


datku, pierwszy też ze swojej gromady przywiózł TOR A waedzie 
ziemniaki do punktu skupu. pierwsze miejsce w 
powiecie. W tejże gmi. 

Na 4 dni przed terminem nie wo tym samym 


dniu gromada Lisowa 


Bolesława Wola również wypeł” 


rianów, gminy Mroga 
Dolna w pow. brzeziń- 
skim, podjęli swego 
czasu zobowiązanie 
przedterminowego- wy-: 
konania rocznego pla- 
nu skupu zboża, a mia- 


bowiązanie to zostało 
zrealizowane na 4 dni 
przed terminem, tj. w 
dniu 16 bm., dzięki o- 
fiarnej pracy aktywis- 
tów gromadzkich: Ja- 
na Szadkowskiego, Ja- 


nowicie do 20 bm. Zo.. 


Kubickiego i Kazimie- 
rza Sicińskiego. 


niła roczny plan sprze- 
daży zboża. 


Samowola kułacka 


W gromadzie Jamno, 
gminy Dąbkowice, w 
pow. łowickim szereg 
chłopów sprzedało już 
państwu należne od 
nich ziemniaki. Wypeł. 
nili już swój obowią= 
zek: małorolna wdowa 
Józefa Więcek, Adam 


Łukasiewicz, który 
przywiózł do punktu 
skupu 10  kwintali 


będzie ukrócona 


ziemniaków zamiast 
przewidzianych pla- 
nem 7 kwintali i inni. 
Natomiast kułacy tej 
gromady sabotują ak. 
cję skupu zieńniaków. 
Tak np. Łukasz Mil- 
czarek, posiadający 13- 
hektarowe gospodar- 
stwo, oświadczył, że 
nie sprzeda ani jedne. 
go kilograma kartofli. 


wiedzeniem traktatu anglo-egipskie- 
go. 


portowiec „Star of Suez“ przywożąc 
3.300 ton sprzętu wojskowego. Ro- 
botnicy portowi odmówili wyłado- 
wania tego statku. 
Egipscy robotnicy i 
którzy zatrudnieni, byli 


urzędnicy, 
dotychczas 


Do Zatoki Sueskiej przybył trans- | 


w obozach angielskich, przerywają 
pracę i rozchodzą się dö domów. 
* R * 


PRAGA (PAP). — Korespondent 
Agencji Telepress donosi, że przed- 
stawiciele 40 tysięcy robotników e- 
gipskich zatrudnionych w strefie 
Kanału Sueskiego * oświadczyli w 
Kairze, że wszyscy ci robotnicy po- 
stanowili zaprzestać pracy na rzecz 
Anglików, 

* < * 

LONDYN (PAP) — Według do- 
niesień Agencji Reutera, policja 
egipska otrzymała rozkaz areszto- 
wania wszystkich wojskowych bry- 
tyjskich, którzy by znaleźli się poza 
obrębem strefy Kanału Sueskiego. 


Odczyt w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego 


f Dziś, dnia 19.10.51r. o godz. 18 | 
w lokalu Ośrodka Szkolenia Par. 
tyjnego przy KŁ PZPR, ul. Trau. 
gutta 1, odbędzie się odczyt n.t. 
„Prawica socjaldemokratyczna w 
służbie imperializmu“, 

Wstęp wolny. 


Na cześć 34 rocznicy. Wielkiej Rewolucji 


Włókniarze przekraczają swe zobowiązania 


ZPB IM. AHARNAMA 


Zespół tkacki majstra Bronisła- 
wa  Banasiaka z ZPB im. Harna- 
ma znacznie przekracza swe zobo- 
wiązania, podwyższając wykonanie 
baz zamiast o 1 proc. — o 18 proc 
Trzeba przy tym zaznączyć, iż ze- 
spół ten jeszcze we wrześniu nie 
wykonywał planów, a obecnie rea- 
lizuje je w 104 proc. 

Również wiele tkaczek z innych 
partii, które poprzednio nie wyko- 
nywały baz, w Czynie Październi- 
kowym osiągają z dnia na dzień 
corąz to lepsze wyniki produkcyj- 
ne, wysuwając się na przodujące 
miejsce. I tak np. Jadwiga Miś- 
kiewicz, osiągająca dawniej 76 
proc. lazy uzyskuje obecnie 136 
proc. Tkacz Napoleon Srogosz 
wykonywał 61 proc. planów, a 
obecnie 107 proc. Kazimierz An- 
tecki podwyższył wydajność pracy 
z 2 proc. do 114 proc, Maria 
Szczepaniak z 99 proc, do 116 proc. 


" ZPB IM. OKRZEI 


Załoga ZPB im. Okrzei wyko- 
nała już w 99 proc. zobowiązania 
październikowe, przysparzając za- 


kładowi ponad 112 tys, zł. oszczęd-. 


ności. Wśród tkaczek na czoło wy- 
sunęła się Genowefa Marczak, któ- 
ra przekracza swe zobowiązanie 0 
10 proc. oraz  prządka Helena 
Orzechowska — o 7,1 proc. Dobre 
wyniki uzyskują również — śru- 
bownik Józef Wojtyniak i przy- 
kręcacze — Ignacy Wycechowski i 
Adam Kosicki, uzyskując 104,8 
proc. bazy, f 


4 


Zespół Jana Gajewskiego postanowil 
wykonać do końca roku 4.000 kg przędzy 
ponad plan. Zobowiązanie to zostało już 
w 50 proc, zrealizowane, 


Str. 2 | ` | GŁÓ 


GŁOS ROBOTNICZY 


í pażdziernika 1951 r. (Nr 274) 


Oświadczenie Rządu ZSRR pod adresem Stanów Zjednoczonych Braterskie pozdrowienia od przyjaciół z ZSRR 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 

tyczne, które ambasador nazwał 
„blokiem komunistycznym" i któ- 
re nie wykazują rzekomo chęci ure- 
gulowania nierozwiązanych proble- 
mów międzynarodowych. -Oświad - 
czenie stwierdza również, że Zwią- 
zek Radziecki zajmuje rzekomo nie- 
przejednane stanowisko w wielu za- 
gadnieniach, międzynarodowych i że 
wywołuje to ponoć. obawy w Sta- 
nach Zjednoczonych i w innych kra- 
jach. ; 

Pan Kirk zapewnił także, iż kró- 
ki podejmowane przdz rząd USA 
w dziedzinie militarnej nie są po- 


O sytuacji 


Z oświadczenia pana Kirka wy- 

a nika, iż rząd USA zaniepoko- 
jony jest sytuacją, jaka wytworzyła 
się w Korei oraz przebiegiem roko- 
wań w sprawie zaprzestania dzia- 
łań wojennych. Zaniepokojenie to 
jest całkowicie zrozumiałe, ponie- 
waż powszechnie wiadąmo, iż rząd 
amerykański, po rozpętaniu wojny 
przeciwko narodowi  koreańskiemu, 
znalazł się w sytuacji, która budzi 
jego zaniepokojenie co do wyniku 
wszczętej przezeń awantury wojen- 
nej w Korei. 


Jednakże oświadczenie ambasado- 
ra Kirka o dążeniu rządu USA do 
pomyślnego zakończenia rokowań w 
Kaesongu nie harmonizuje z poli- 
tyką, jaką rząd amerykański pro- 
wadzi w tej sprawie, odrzucając 
systematycznie wszystkie propozy- 
cje, wysuwane w celu rzeczywiście 
pokojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej, a mianowicie propozy= 
cje w sprawie niezwłocznego za- 
przestanią agresywnej wojny w 
Korei, wycofania z Korei wszyst- 
kich wojsk obcych i uregulowania 
w drodze pokojowej całego zagad- 
nienią koreańskiego. » 


W związku z tym należy zwrócić 
uwagę rządu USA na wysiłki Związ- 
ku Radzieckiego, zmierzające do po- 
myślńego zakończenia rokowań w 
Kaesongu i zaprzestania wojny w 
Korei. Nie rząd amerykański i nie 
Organizacja Narodów  Zjednoczo- 
nych, lecz właśnie rząd radziecki 
wystąpił z inicjatywą pokojowego 
uregulowania konfliktu koreańskie- 
go. Już na początku lipca 1950 roku 
przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR — Stalin wypowiedział się za 
szybkim uregulowaniem za pośred- 
nictwem Rady Bezpieczeństwa kon- 
fliktu koreańskiego. Na V sesji 
Zgromadzenia Ogólnego w roku 
1950 rząd radziecki również złożył 
wniosek w sprawie niezwłocznego 
pokojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej i jednoczesnego wyco- 
fania z Korei wojsk obcych. I wre- 
szcie, w czerwcu 1951 r. przedsta- 
wiciel ZSRR w ONZ — Malik za- 
proponował, aby, jako pierwszy 
krok na drodze do pokojowego ure- 
gulowania kwestii koreańskiej, mie- 
dzy stronami walczącymi podjęte 
zostały rokowania w sprawie za- 
przestania działań wojennych i w 
sprawie rozejmu przy wzajemnym 
wycofaniu wojsk wzdłuż 38 równo- 
leżnika. 


dyktowane żadnymi agresywnymi 
zamierzeniami wobec Związku Ra- 
dzieckiego i innych krajów i zmie- 
rzają jedynie do obrony, oraz że o- 
świadcza on to oficjalnie z upo- 


ważnienia swego rządu. 
2 W swym ustnym oświadcze- 
niu pan Kirk zatrzymał się 
przede wszystkim na dwóch zagad- 
nieniach — na sytuacji w Korei i 
stosunkach radziecko - amerykań- 


| skich. Rząd radziecki przywiązuje 


do tych zagadnień doniosłe znacze- 
nie, w związku z czym uważa za 
konieczne oświadczyć co następuje: 


w Korei 


Co się tyczy twierdzenia ambasa- 
dora Kirka, jakoby przyczyną prze- 
wlekania rokowań w Kaesongu by= 
ło stanowisko zajęte przez dowódz- 
two wojsk północno - koreańskich i 
ochotników chińskich, to twierdzenie 
takie jest całkowicie nieuzasadnione. 
Wiadomo bowiem, że dowództwo 
wojsk anglo-amerykańskich w Korei 
systematycznie stwarza rozmaite prze 
szkody na drodze pomyślnego prze- 
biegu rokowań, nie cofając się przed 
wywoływaniem różnego rodzaju in- 
cydentów, które generał Ridgway 
wykorzystuje dla skomplikowania 
rokowań. Takie właśnie przeszkody, 
stwarzane przez dowództwo amery- 
kańskie, są rzeczywistą przyczyną 
przewlekania rokowań w Kaesongu. 

Najlepszym sposobem, który 
mógłby zapewnić pomyślny wynik 
rokowań w sprawie rozejmu, byłoby 
wydanie generałowi Ridgway'owi 
polecenia, aby nie komplikował ro- 
kowań rozmaitymi incydentami, nie 
stwarzał sztucznych trudności jało- 
wymi sporami, np. na temat prze- 
niesienia rokowań z Kaesongu do 
jakiejś innej miejscowości. 

Co się tyczy uwagi ambasadora 
Kirka w sprawie linii, na której 
znajdować się będą siły zbrojne 
stron po zaprzestaniu działań wo- 
jennych, to zdaniem rządu radzie- 
ckiego, sprawa ta wiąże się orga- 
nicznie ze sprawą zaprzestania dzia- 
łań wojennych i w konsekwencji 
nie możną jej pomijać w rokowa- 
niach na temat rozejmu. 

Rząd rądziecki nie uważa za ko- 
nieczne zatrzymywać się na zawar- 
tych w oświadczeniu twierdzeniach 
o agresji przeciwko Korei Południo- 
wej, ponieważ oszczerczy charakter 
tego rodzaju twierdzeń został już 
poprzednio w sposób niezbity do- 
wiedziony. ` 

Jak wynika z oświadczenia amba= 
sadora Kirka, rząd USA żywi na- 
dzieję, iż rząd radziecki przyczyni 
się do pozytywnego zakończenia ro- 
kowań w Kaesongu. 

Wiadomo jednak, że Związek Ra- 
dziecki nie jest stroną w tych roko- 
waniach. "Przeciwnie, strorią taką 
jest rząd USA, a zatem, on właśnie 
może podjąć kroki, zmierzające do 
pomyślnego zakończenia rokowań. 
Jest samo przez się zrozumiałe, że 
wszelkie rzeczywiste wysiłki w tym 
kierunku spotkają się obecnie, po- 
dobnie jak spotkałyby się dawniej, 
z pełnym i energicznym poparciem 
Związku Radzieckiego. 


O stosunkach radziecko-amerykańskich 


Ambasador Kirk zakomuniko= 

wał, iż z upoważnienia rządu 
USA prosi o zwrócenie uwagi rzą- 
du radzieckiego i osobiście Genera- 
lissimusa Stalina na konieczność 
poprawy stosunków między naszy- 
mi krajami, podkreślając, że w kwe- 
stii tej, podobnie jak w kwestii ure- 
gulowania innych nierozwiązanych 
problemów międzynarodowych du- 
żą rolę bdegra pomyślne zakończe- 
nie rokowań w sprawie rozejmu 
w Korei. 

Jasne jest, że w interesie popra- 
wy sytuacji międzynarodowej nale- 
ży wytrwale dążyć do osiągnięcia 
pokojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej. Rząd radziecki usiło- 
wał niejednokrotnie osiągnąć poro- 
zumienie ze Stanami Zjednoczony- 
mi również w innych ważnych za- 
gadnieniach, dotyczących stosunków 
radziecko-amórykańskich, jak i in- 
nych nierozstrzygniętych problemów 
międzynarodowych pierwszorzędnej 
wagi, jak sprawa posunięć, które 
ułatwiłyby utworzenie jednolitego, 
pokojowego, demokratycznego, nie- 
zależnego państwa niemieckiego i 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami, jak sprawa pokojowego 
uregulowania problemu japońskie- 
go, sprawa bezwarunkowego zaka- 
zu broni atomowej i ustanowienia 
ścisłej kontroli międzynarodowej, 
sprawa położenia kresu wyścigowi 
zbrojeń i sprawa redukcji sił zbroj- 
nych, sprawa zakazu propagandy 
wojennej i sprawa zawarcia Paktu 
Pokoju. 

Z imicjatywy rządu radzieckiego 
zwołana została do Paryża w roku 
1951 konferencja zastępców mini- 
strów spraw zagranicznych dla o- 
mówienia problemu niemieckiego i 
innych ważnych problemów między- 
narodowych. Rząd radziecki zapro- 
ponował wpisanie na porządek o0- 
brad projektowanej sesji Rady Mi- 
nistrów Spraw Zagranicznych sze- 
regu zagadnień, wymagających nie- 
zwłocznie rozstrzygnięcia, m. in. tak 
ważnego zagadnienia, jak sprawa 
paktu atlantyckiego i amerykańskich 
baz wojennych w Europie i na Bli- 
skim Wschodzie. Jednakże propozy- 
cja ta została odrzucona przez rząd 
Stanów Zjednoczonych, jak również 
przez rządy Wielkiej Brytanii i 
Francji. Jeśli rządowi Stanów Zjed- 
noczonych chodzi rzeczywiście o po- 


prawe stosunków radziecko-amery= 
kańskich i usunięcie rozbieżności w 
szeregu ‘ważnych, wymienionych 
wyżej, zagadnień międzynarođó- 
wych, jeśli chodzi mu rzeczywiście 
o pokój, to miał on dość okazji, aby 
potwierdzić czynem swe pokojowe 
dążenia, © który. mowa jest w 
oświadczeniu rządu nów. Zjedno- 
czonych. Wiadomo jednak, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych tego nie u- 
czynił. 


Jak oświadczył pan Kirk, Sta- 

c ny Zjednoczone nie mają żad= 

nych agresywnych zamiarów w sto- 

sunku do Związku Radzieckiego i 

innych krajów oraz dążą do: popra- 

wy stosunków między naszymi kra- 
jami. 

Tego rodzaju oświadczenie rząd 
Stanów Zjednoczonych składa ' nie 
po raz pierwszy. W związku z tym 
godzi się przypomnieć orędzie pre= 
zydeńnta Stanów Zjednoczonych pá- 
na Trumana i wspólną rezolucję 
Senatu i Izby Reprezentantów Sta- 
nów Zjednoczonych, przesłane do 
przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, M. Szwernika, 


Memri o a Z S 


Dokumenty te także zawierały 


oświadczenie tego rodzaju. Nie prze- 


szkodziło to jednak rządowi Stanów 
Zjednoczonych w jednoczesnym zer- 


waniu amerykańsko - radzieckiego | 


porozumienia handlowego, które 
obowiązywało od 1937 roku do nie- 
dawna, nie przeszkodziło w ogłosze= 
niu — pod pretekstem względów 
rzekomo strategicznych, — ustawy 
zakazującej udzielania  jakiejkol- 
wiek tzw. „pomocy* finansowej lub 
gospodarczej krajom, które będą 
eksportowały swe towary do ZSRR 
i do krajów zaprzyjaźnionych ze 
Związkiem Radzieckim, nie prze- 
szkodziło w poczynaniu szeregu in- 
nych kroków, mających na celu 
przerwanie stosunków  gospodar- 
czych między Stanami Zjednoczony- 
mi a Związkiem Radzieckim. Od- 
czytane przez pana Kirka oświad- 
czenie stwierdza także, iż zarządze- 
nia Stanów Zjednoczonych w dźie- 
dzinie wojskowej zmierzają jedynie 
do obrony, a nie do jakichkolwiek 
celów agresywnych wobec ZSRR 
i innych krajów. Oświadczenia tego 
rodzaju pozostają jednak w sprzecz- 
ności z postępowaniem Stanów 
Zjednoczonych, które dowodzi, że 
rząd Stanów Zjednoczonych nie 
troszczy się bynajmniej o utrzyma- 
nie pokoju. Znajduje to wyraz nie 
tylko w prowadzeniu wojny prze- 
ciwko narodowi koreańskiemu, lecz 
także w utworzeniu agresywnego 
bloku atlantyckiego, skierowanego 
przeciwko ZSRR i innym krajom 
demokratycznym, w remilitaryzacji 
Niemiec i Japonii, w wyścigu zbro- 
jeń, w utworzeniu wokół Związku 
Radzieckiego licznych amerykań- 
skich baz wojennych itd. 
d Rząd radziecki nie może po- 
minąć milczeniem uwag am- 


basadora Kirka na temat „niepożą- 
danych następstw“ i na temat 
ewentualnych „nieprzyjemności* 
między naszymi krajami, o ile roko- 
wania w Kaesongu nie dadzą pozy- 
tywnych wyników. Czy wolno by 
zapytać, jakie właściwie „niepożą- 
dane następstwa" lub „nieprzyjem- 
"ości" ma na myśli rząd amerykań-. 
ski? i 
Jeśli chodzi o możliwość dalszego 
pogorszenia się stosunków radzie- 
cko-amerykańskich, to trudno sobie 
wyobrazić, by stosunki te mogły 
pogorszyć się jeszcze bardziej po 
oświadczeniu prezydenta Trumana, 
który oznajmił całemu światu, że 
porozumienia ze Związkiem Radzie- 
ckim nie warte są świstka papie- 
ru. 

Czyż można w tych warunkach 
traktować poważnie oświadczenia o 
chęci poprawy stosunków radziecko- 
amerykańskich? Czy nie byłoby 
słuszniej przypuszczać, iż rząd Sta- 
nów Zjednoczonych w rzeczywisto- 
ści nie dąży do poprawy stosunków 
radziecko = amerykańskich i współ- 
pracy ze Związkiem Radzieckim, 
lecz zainteresowany jest jedynie w 


prowadzeniu rozmów na temat 
współpracy i porozumienia. 
Niemniej jednak rząd radziecki, 


wierny swej pokojowej polityce i 
dążąc niezmiennie do nawiązania 
współpracy ze wszystkimi krajami, 
które gotowe są współpracować ze 
Związkiem Radzieckim, zgadza się 
na omówienie, przy udziale rządu 
Stanów Zjednoczonych, wszystkich 
ważnych i nieuregulowanych za- 
gadnień oraz rozważyć środki, zmie- 
rzające do poprawy stosunków mię- 
dzynarodowych, w tym również sto- 
sunków między Związkiem RABA 
ckim a Stanami Zjednoczonymi. 


List przewodniczącego Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju 


— M. Tichonowa do prof. J. Dembowskiego 


WARSZAWA (PAP) — W związ- 
ku z inauguracją Miesiąca  Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej, przewodniczący Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju — M. Ti- 
chonow przesłał przewodniczącemu 
PKOP — prof. J. Dembowskiemu 
depeszę, w której czytamy m. in.; 

Przed sześcioma laty Polska i 
Związek Radziecki zawarły układ 
o przyjaźni i pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej. Od tego 
czasu z każdym dniem rośnie i za- 
cieśnia się przyjaźń między mnaroda- 
mi polskim i radzieckim, Polskie 
masy pracujące zyskały w Związku 
Radzieckim wiepnego i niezawodnego 
przyjaciela, zainteresowanego `W 
tym, aby Polska była silnym, nięza= 
leżnym mocarstwem, Naród polski 
szybko rozbudowuje swój przemysł 
i rolnictwo, dokonuje wszechstron= 
nej rewolucji kulturalnej, wznosząc 
gmach nowej, szczęśliwej Polski. 

Naród polski jednomyślnie poparł 
swymi podpisami apel wzywający 


do zawarcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami. Je- 
steśmy przekonani, że i w przyszło- 
ści naród polski wraz ze wszystki- 
mi ludźmi dobrej woli poświęci 
wszystkie swe siły walce o zwycię- 
stwo sprawy pokoju na całym świe- 
cie. k 

Gorąco witamy szlachetną dzia- 
łalność Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko = Radzieckiej, z którego inicja- 
tywy odbywa się Miesiąc Przyjaźni, 
Szerokie warstwy narodu polskie- 
go będą miały możność jeszcze le- 
piej zaznajomić się z pokojową po- 
lityką państwa radzieckiego, z osią= 
gnięciami Związku. Radzieckiego w 
dziedzinie przemysłu, rolnictwa i 
kultury socjalistycznej, z walką na- 
szego narodu o bezpieczeństwo mię= 
dzynarodowe. i 

Depesza kończy się słowami: 

Życzymy Wam, Drodzy Przyjacie- 


le, nowych sukcesów w wielkiej 
walce o zachowanie i utrwalenie 
pokoju. i 


Kanał połączy pięć mórz 


Końcowy etap prac 
ne *. 6 
na terenie „Wołgodonstroju 


MOSKWA (PAP). — Na terenie bu- 
dowy kanału żeglownego Wołga — 
Don oraz cimliańskiego systemu hy» 
droenergetycznego, rozpoczął się koń- 
cowy etap prac. „Wołgodonstroj” — 
jedna z wielkich budowli komynizmu 
w ZSRR, oddany zostanie do użytku 
już na wiosnę 1952 r, 1 


Zakończenie budowy kanału Woł. 
ga — Don umożliwia połączenie 5 
mórz europejskiej części ZSRR w je- 
dnolity system żeglowny oraz na- 
wodnienie 2.750.000 ha ziem w ob- 
wodzie rostowskim i stalingrodzkim. 
Przemysł i rolnictwo tych obwodów 
otrzymają tanią energię elektryczną, 


Nota rządu polskiego do Szwecji 


(Dalszy ciąg ze str, 1) 

Gdy te brutalne metody nie od- 
niosły skutku, policja wtrąciła mło- 
dego chłopca do więzienia. Macek 
spotkał się tam z irnhymi obywa- 
telami polskimi, którzy od szeregu 
miesięcy przetrzymywani są w wię- 
zieniu szwedzkim. Obawiając się, że 
spotka go podobny los, jak również 
pragnąc uchronić się przed dal- 
szym maltretowaniem, Macek, deia- 
łając pod przymusem podpisał pod- 
sunięty mu dokument w niezna- 
nym mu języku szwedzkim, widząc 
w tym jedyną dla siebie możliwość 
wydostania się z więzienia, Doku- 
ment ten posłużył policji do skie- 
rowania Macka do pracy w miej- 
scowości Kopparborg, dokąd wyda- 
no mu też bilet kolejowy. W dniu 
19 września br, Mackowi udało się 
na dworcu w Sztokholhie zmylić 
czujność pilnującego go konwojen= 
ta, zmieszać się z tłumem i zbiec. 
Odzyskawszy wolność Macek zgło- 
sił się natychmiast do konsulatu 
polskiego w Sztokholmie z prośbą o 
opiekę i umożliwienie mu powrotu 
do kraju. Dzięki pomocy polskiej 
placówki konsularnej Macek po- 
wrócił do Polski, gdzie złożył ob- 
szerne zeznania o całym zajściu. 

Te niesłychane praktyki odsłania- 
ją kulisy różnych prowokacyjnych 
afer z uciekinierami, o których tak 
usłużnie rozpisuje się część prasy 
szwedzkiej, Rzucają też one światło 
na cały mechanizm  aranżowania 
tych afer przez obce agentury, któ- 
rym tak gorliwie pomaga policja 
szwedzka. i i 

Rząd polski wyraża jak najo- 
strzejszy protest przeciwko tym nie- 
słychanym metodom, stosowanym 
przez władze szwedzkie wobec ma- 
rynarzy polskich, przybywających 
w wykonaniu swych obowiązków 
do portów w Szwecji. Rząd polski 
szczególnie podkreślić musi, że w 
konkretnym wypadku: Aleksandra 
Macka usiłowano nie tylko dokonać 
porwania człowieka i "wymuszenia 
na nim biciem'zgody na pozostanie 
w Szwecji, ale ponadto w czasie 
brutalnego przesłuchania usiłowano 
od niego wydobyć informacje o 
charakterze wywiadowczym. Rząd 
polski domaga się kategorycznie na- 
tychmiastowego przeprowadzenia 
śledztwa, przykładnego ukarania 
winnych i zadośćuczynienia szkód i 
strat moralnych poniesionych przez 
polskiego obywatela. . 


Sposób, w jaki potraktowano ma- 
rynarza Macka oraz najście policji 
szwedzkiej na polski statek „Wie- 
luń* nie były wypadkami odosob= 
nionymi. Są one jedynie ostatnimi 
zaszeregu incydentów i antypolskich 
praktyk, stosowanych przez władze 
szwedzkie. Dla ilustracji tych prak- 
tyk rząd polski pragnie przytoczyć 
następujące fakty: 


Stosunek władz szwedzkich do 0- 
bywateli polskich zamieszkałych w 
Szwecji staje się coraz bardziej nie- 
przychylny, a nawet wręcz wrogi, 
Wzmagają się szykany i dyskrymi- 
nacje obywateli polskich utrzymu= 
jących stosunki z konsulatem i po- 
selstwem. polskim w Sztokholmie, 
Za samo utrzymywanie kontaktów 
z polskimi placówkami obywatele 
polscy pozbawiani są. w „Szwecji 
prawa pobytu i prawa do pracy, a 
nawet wydałani są ze Szwecji. 
Wzywani przez policję kryminalną, 
lub komisję dla spraw cudzoziem- 
ców, poddawani są oni szczegóło-. 
wym badaniom, podczas których 
wymusza się na nich informacje na 
temat ich stosunków z komsulatem 
lub. poselstwem, żąda się składania 
oświadczeń co do ich przekonań po- 
litycznych, co do zamiaru powrotu 
do Polski itp. Wydalenie obywateli 


| 


polskich ze Szwecji odbywa 
sie w sposób niezwykle bru- 
talny. Rządowi polskiemu zna- 
ny jest szereg wypadków, w 


których władze szwedzkie nie po- 
zwoliły wysiedlonym * obywatelom 
polskim nawet na zabranie mienia, 
na podjęcie zaległych zarobków. 
Szczególnie nieludzki był wypadek. 
deportowania obywatela polskiego 
wprost ze szpitala na statek i wre- 
szcie tak niesłychany fakt, jak de- 
portacja niewinnego obywatela pol- 
skiego skutego w kajdany. 

Rząd polski zmuszony jest stwier- 
dzić, że praktyki te stoją w rażącej 
sprzeczności z zasadami humanita= 
ryzńu i poszanowamia praw czło- 
wieka, na które rząd szwedzki tak 
często się powołuje. 


W obronie obywateli polskich 
wielokrotnie interweniował konsu- 
lat RP w Sztokholmie, a poselstwo 
polskie w Sztokholmie w dniu 9 
stycznia 1951 r. złożyło notę prote- 
stacyjną. A 

Podczas, gdy z jednęj strony wia- 
dze szwedzkie stosują systematycz- 
ne szykany wobec obywateli pol- 


Członkowie band faszystowskich NSZ 
stanęli przed $ądem Wojewódzkim w Łodzi 


Przed Sądem Wojewódzkim w Ło- 
dzi rozpoczął się wczoraj proces prze- 
ciwko członkom band NSZ, które w 
okresie okupacji hitlerowskiej działa- 
ły na terenie powiatów opoczyńskie= 
go, koneckiego, kozienickiego, rawsko- 
mazowieckiego i opatowskiego, Na 
ławie oskarżonych zasiedli; Ryszard 
Wierzbowski, Tadeusz Wojna, Zyg- 
munt Nowak, Wiktor Matyniak, Teo- 
fil Szót, Edward Bieńkowski i Kazi- 
mierz Bieńkowski, e 
"Akt oskarżenia stwierdza, że wy- 
żej wymienieni w czasie od połowy 
1943 r, dò końca 1944 r, brali udział 
w faszystowskiej organizacji prze- 
stępczej NSZ. Oskarżeni należeli do 
band, działających pod nazwami 
„Sosna, następnie „Las 1”, „Las 2, 
„Las 3", które weszły później w skład 
„pułku” Armii Krajowej, mającej na 
celu przywrócenie ustroju faszystow* 
skiego w Polsce, Bandy te, działają” 
ce w porozumieniu i przy ścisłej 


współpracy z Gestapo, popełniły sze- | Osk. Wojna 


reg zbrodni, dokonały wielu mor- 
derstw na członkach i sympaty- 
kach Polskiej Partii 
Gwardii Ludowej i Armii Lu- 
dowej oraz na żołnierzach Armii 
Czerwonej i Żydach. 

Osk. Wierzbowski („Kret') brał -u- 
dział w biciu Polaków, celem wymu- 
szenia od nich wskazania osób będą- 
cych w kontakcie z PPR, Wraz z in- 
nymi uczestniczył w zabójstwach 
przez rozstrzeliwanie osób cywilnych, 
podejrzanych o kontakty z PPR oraz 
w zabójstwie dowódcy Gwardii Lu- 
dowej — „Żbika” — Władysława Sta- 
romłyńskiego, Osk, Wierzbowski wraz 
z Edwardem i Kazimierzem Bieńkow- 
skimi przebywał w Łysych Wodach, 
gdzie uczestniczył w ujęciit ok. 60 
członków PPR, GL i AL, z których 


i osk. Nowak, będąc 
członkami plutonu egzekucyjnego, bi- 
li pałkami gumowymi i kolbami karā- 


Robotniczej, | binowymi osoby cywilne, wymusza- 


jąc od nich w ten sposób wskazanie 
członków Armii Ludowej. Dopuścili 
się oni morderstwa i rabunku na oso- 
bie Aleksandra Sielienki, 


Osk, Szot osk, Matyniak ściśle 
współdziałali z bandami „Las”, u- 
dzielając im czynnej pomocy przy 
„wskazywaniu, terroryzowaniu i mor- 
dowaniu członków i sympatyków or- 
ganizacji lewicowych, 

W toku zeznań osk, Wierzbowski 
usiłuje wyprzeć się winy lub pomniej- 
szyć ją. Stara się wykazać, że dzia- 
łał „nieświadomie”, że nie wiedział 
o współpracy NSZ z Gestąpo, acz- 
kolwiek wszystko wskazuje na to, że 


i 


ok, 20 zostało rozstrzelanych i 2 —| był on świadomy m narzędziem w 


Maria Tuczemska i Tadeusz Grdeń — | rekach wrogów 


oddanych w ręce Gestapo, 


ludu, 
Rozprawa trwa, 


skich, ludzi 
szczególną opieką otaczają zbrodnia- 
rzy wojennych, mimo, iż rząd 
szwedzki jest obowiązany do Wy- 
dawania zbrodniarzy wojennych. 
Mimo  wielokrótnych wypowiedzi 
szwedzkich mężów stanu w tej spra- 
wie — w. rzeczywistości władze 
szwedzkie stale odmawiają Polsce 
wydawania zbrodniarzy , wojennych, 
któtzy schronili się na terytorium 
Szwecji, 
Wystarczy tu wspomnieć sprawę 
Amny Kudła, konfidentki gestapo i 


pracy, to z drugiej 


miar sprawiedliwości, która wsku- 
tek stanowiska zajętego przez wła- 
dze szwedzkie uniknęła zasłużonej 
kary, W sprawach: tych zząd polski 
skierował do rządu szwedzkiego w 
diit % marca 1951 r. notę, na którą 
do dnia dzisiejszego nie otrzymał 
odpowiedzi. 

Równocześnie rząd szwedzki u- 
„dziela pomocy i opieki prawnej po- 
spolitym przestępcom i wszelkiego 
rodzaju awanturnikom, szukającym 
na terenie Szwecji schronienia 
przed wymiarem sprawiedliwości, 
zapewniając im w ten sposób pod 
pozorem rzekomego azylu politycz- 
nego całkowitą bezkarność. 

Na praktyki tego rodzaju rząd 
polski zwrócił uwagę rządu szwedz- 
kiego w cytowanej już nocie z dnia 
8 paździerńika 1951 r. dotyczącej 
zajścia na statku „Wieluń W no- 
cie tej rząd polski porównał metody 
te ze sposobem potraktowania przez 
władze szwedzkie w czasie wojny 
patrioty polskiego Jana Miśkiewi- 
cza, wydanego przez władze szwedz- 
kie oprawcom hitlerowskim, które- 
mu bezspornie w całej pełni przy- 
sługiwało prawo do azylu politycz= 
nego. 

Rząd polski zmuszony jest rów- 
nież przypomnieć dyskryminacyjną 
praktykę sądów szwedzkich w sto- 
sunku do obywateli polskich, Z po= 
gwałceniem zarówno żasad prawa 
międzynarodowego, jak i ustawo- 
dawstwa szwedzkiego sądy te wy- 
dały w ostatnim czasie szereg wy- 
roków jawnie niesłusznych i krzyw= 
dzących obywateli polskich, Doty- 
czyły one spraw rodzinnych i opie- 
kuńczych. W wyniku tych niesłusz- 
nych wyroków naruszone zostały 
prawa nieletnich obywateli pol- 
skich. W uzasadnieniach swoich de- 
cyzji sądy szwedzkie ujawniły swą 
wrogość wobec Polskj i używały 
zwrotów ubliżających czci narodu 
polskiego. Takie stanowisko sądów 
szwedzkich nie ma oczywista nie 
wspólnego z bezstronnym 
rem. sprawiedliwości i nie daje się 
pogodzić z zasadą niezawisłości 
sądów. Przeciwko podobnemu sta- 
nowisku sądów szwedzkich rząd 
polski protestował w notach swych 
z dnia 14.V1I.1950r. oraz 11.X11.1950 
roku, 

W ostatnich miesiącach miały po- 
nadto miejsce fakty pogwałcenia 
przez policję szwedzką praw stat- 
ków polskich na szwedzkich Wo- 
dach terytorialnych. Naruszając 
prawa bandery polskiej oraz kon- 
sula polskiego policja szwedzka 
wkraczała na pokłady statków pol- 
skich, używała na nich siły w spo- 
sób sprzeczny z wiążącymi masada- 
mi prawa * międzynarodowego. 
Wskazał na to rząd polski w nocie 
protestacyjnej z dnia 3. 10. 1951 r., 
dotyczącej statku „HG 11" oraz w 
cytowanej już nocie z dnia 8 paź- 
dziernika 1951 r. dotyczącej statku 
„Wieluń“. 

Ze swej strony rząd polski dawał 


wielokrotnie wyraz intencji utrzy- |za ten stan rzeczy i 


kiej w oparciu o dobrosąsiedzkie 


stosunki. Rząd polski uczynił to w . 


szczególności przesyłając stronie 
szwedzkiej jeszcze w 1949 r. Szcze- 
gółowy projekt tnaktatu nawigacyj- 
nego, który miał umownie uregu- 
lować wzajemne stosunki na odcin- 
ku żeglugi morskiej, Mimo upływu 
przeszło 2 lat i mimo wielokrotnych 
zapewnień ze strony szwedzkiej, że 
projekt polski jest rozważany, rząd 
polski na propozycję swą nie otrzy- 
mał od strony szwedzkiej po dziś 
dzień odpowiedzi, 


Rząd polski stwierdzić ' wreszcie 
musi, że temu nieprzyjaznemu sto- 
sunkowi władz szwedzkich wobec 
Polski towarzyszy oszczercza anty" 
polska kampania, którą nieustannie 


sprawczyni śmierci wielu polskich 
patriotów, ściganej przez pólski wy- 


prowadzi część prasy szwedzkiej, W. 


notach swych i wystąpieniach wo- 
bec szwedzkiego stwa Spraw 
Zagranicznych i poselstwa szwedz- 
kiego w Warszawie rząd polski nie= 
jednokrotnie zwracał uwagę na 
szkodliwość tej kampanii dla sto- 
sunków między obu krajami. Rząd 
polski podkreślić musi, że ujawnia- 
jące się w kampanii tej napięcie złej 
woli nie ma nic wspólnego z wol- 
nością prasy, przeciwnie, jest nadu- 
życiem tej wolności, jak i elemen- 
tarnych zasad współżycia między- 
narodowego. Szkodliwość tej kam- 
panią nie została, niestety, przez 
rząd szwedzki należycie oceniona. 
Część prasy szwedzkiej po dziś 
dzień szkodzi świadomymi kłam- 
stwami poprawnym stosunkóm mię- 
dzy obu krajami. Doszło nawet do 
tego, że ukazały się oszczercze ata- 
ki na polskich przedstawicieli dy- 
plomatycznych w Szwecji, a rząd 
szwedzki mimo protestów ze stro- 
ny Polski (noty z 22.1X. i 31.X.1950 
roku) i wbrew przyrzeczeniu, nie u=- 
czynił zadość swemu elementarne- 
mu obowiązkowi ochrony akredyto- 
wanych w jego kraju dyplomatów. 

Wyżej przytoczome fakty potwier- 
dzają w całej rozciągłości słuszność 
poglądu rządu polskiego, że od dłuż- 
szego czasu prowadzona jest w 
Szwecji systematyczna akcja, skie- 
rowana przeciwko dobrym stosun- 
kom z Polską. Ponieważ utrzymy- 
wanie dobrosąsiedzkich stosunków 
z Polską leży bezspornie w interesie 
narodu szwedzkiego, rząd polski nie 
może nie dopatrywać się w tej ak- 
aji wpływu czynników, które dla 
realizacji swych celów usiłują 
pchać Szwecję wbrew jej oczywi- 
stym interesom politycznym i go- 
spodarczym na drogę awanturni- 
czych incydentów, 


Rząd szwedzki niewątpliwie świa- 
dom jest tego, że te północno-atlan- 
tyckie czynniki zainteresowane są 
w zwiększaniu napięcia międzyna- 
rodowego i makłóceniu pokojowej 
współpracy między narodami. Na 
odcinku polsko-szwedzkim czynią 
one to przez prowokowanie wszel- 
kiego rodzaju napięć i incydentów i 
wzniecanie antypolskich . kampanii 
prasowych, które zamącają stosun- 
ki między Szwecją a Polską i przy= 
noszą tym stosunkom coraz więcej 
szkody. Rząd polski zmuszony jest 
stwierdzić, że incydenty te stano- 
wią pogwałcenie przez strone 
szwedzką ogólnie przyjętych. zasad 
prawa międzynarodowego i zobo- 
wiązań wynikających z umów mię= 
dzypaństwowych. 

Rząd polski zwracając uwagę rzą- 
du szwedzkiego na niekorzystny i 
szkodliwy rozwój stosunków mię- 
dzy obu krajami, powstały bez winy 
strony polskiej, oświadcza jednocze- 
śnie, że całkowita odpowiedzialność 
jego konsee 


mywania żeglugi polsko - szwedz- |kwencje spada na strone szwedzką. 
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GŁOS RKOBOTNICZY 


Zakładowe umowy zbiorowe - oreżem w walce 
o wykonanie planów i poprawę warunków bytu ludzi pracy 


Uchwała Sekretariatu CRZZ z 
sierpnia br. zapowiedziała zawie- 
ranie umów zbiorowych pomiędzy 
pracownikami a dyrekcjami przed- 
siębiorstw. 

W dotychczas obowiązujących u 
nas umowach zbiorowych występu- 
ją jako strony: z jednej — zarząd 
główny związku zawodowego, a z 
drugiej — centralny zarząd prze- 
mysłu. Natomiast w umowie zakła- 
dowej stronami są: rada zakłado- 
wa, reprezentująca ogół pracowni- 
ków oraz dyrekcja przedsiębior- 
stwa. y 

A więc zapowiedziana przez Se- 
kretariat CRZZ umowa zakładowa 
stanowi formę zupełnie nową, Ściś- 
le powiązaną z nowym, socjalistycz- 
nym stosunkiem pracowników do 
pracy. i 

Umowy tego typu, stosowane od 
dawna w Związku Radzieckim, 
wykazały, Że są poważnym wycho- 


wawczyń i mobilizującym załogę 
czynnikiem, potężnym orężem w 
walce o wykonanie narodowych 


planów gospodarczych i o stałą po- 
prawę warunków bytu klasy robot. 
niczej. 


Dotychczasowe, obowiązujące 
zbiorowe układy pracy, poza ogól- 
nikowym stwierdzeniem, że „zada- 
niem uczestników jest wykonanie 
planu" i że obie strony dążyć będą 
do przekroczenia planu i stałej po- 
prawy warunków bytu załogi, nie 
określały szczegółowo obowiązków 
obu stron, a więc obce im było in- 
dywidualizowanie zobowiązań. U- 
kład ten nie mógł zresztą ściśle i 
szczegółowo precyzować zadań 
stron choćby z tego względu, że był 
on zawierany pomiędzy jednostka» 
mi organizacyjnie zwierzchnimi i na, 
długi okres, przeważnie na czas nie. 
określony. Dlatego też układy zbio- 
rowe nie zajmowały się zagadnie- 
niami zabezpieczenia udziału robot. 
ników przy rozwiązywaniu zagad= 
nień produkcyjnych i bytowych. 


Pełna realizacja tych postulatów 
— niezbędna w socjalistycznym u- 
stosunkowaniu do pracy — zagwa* 
rantowana zostanie w zakładowej 
umowie zbiorowej. 

Podstawą do zawierania zakłado- 
wych umów zbiorowych bedzie u- 
mowa, Opracowana przez CRZZ 


Chłopi gromady Strzebieszów 
manifestacyjnie odstawiq ziemniaki 


Chłopi naszej gromady — oświad- 
czył sołtys Zenon Szymczak na ze- 
braniu gromadzkim w Strzebieszowie, 
gminy Domaniewice, w pow. łowie- 
kim. =- nie pozostaną w tyle za inny- 
mi, Obowiązki wobec państwa wy- 
pełnimy w 100 procentach, 


Chło dokładnie zapoznali się z 
Pi planem sprzedaży ziema | 
niaków, 600 kwintali, które przypada 
im sprzedać dla zaopatrzenia miast, 
zostało sprawiedliwie rozdzielonych 
pomiędzy poszczególne gospodarstwa. 
Z jednego hektara uprawy ziemnia- 
ków wypada odstawić około 12 kwin- 
tali, 

— Plany nasze są w zupełności do 
wykonania — powiedział średniorol- 
ny chłop, Czesław Majewski, — Be- 
dzie można je zrealizować bez żad- 
nego uszczerbku dla potrzeb hodow- 
li, Wiemy również o tym — ciągnął 
dalej — że państwo będzie sprowa- 
dzać z zagranicy pasze treściwe. Nie 
zabraknie więc pokarmu dla bydła i 
świń.. 

— Jest naszym obowiązkiem — 
stwierdził małorolnv Franciszek Ku- 
ciński — dostarczyć robotnikom w 
mieście żywności. Przemysł zapew- 
nia nam „maszyny rolnicze, nawozy 
sztuczne i inne produkty, dzięki cze- 
mu pracą na roli staje się lżejsza i 
wydajniejsza, 

Rozwój naszego kraju — jest pod- | 


stawą jego potęgi, Każdy dobry Po- 
lak-patriota chce brać udział w bu- 


"dowaniu Ojczyzny. My, chłopi, uczest- 


niczymy w tej budowie poprzez ter- 
minowe wywiązywanie się z naszych 
powinności w planowym skupie zbo- 
ża, w sprzedaży i kontraktacji tucz- 
ników oraz ziemniaków, 


Średniorolna chłopka, Zofia Jurga, 
wezwała zebranych, aby dostarczali 
na zaopatrzenie robotników kartofle 
dobrej jakości, W gospodarstwie rol- 
nym można wykorzystać drobne, a 
nawet uszkodzone ziemniaki, które 
stanowią doskonałą paszę dla bydła. 
Natomiast sprzedane do miasta ziem- 
niaki złej jakości narażają na straty 
= robotników, Na końcu oznajmiła, 
że odstawi 14 kwintali (tyle wynosi 
jej plan) ziemniaków wysoko gatunko- 
wych. 

Dyskusja toczyła się jeszcze długo. 
Chłopi radzili — w jaki sposób zama- 
nifestować swą gorącą wdzięczność 
dla państwa ludowego i klasy robot- 
niczej. 

Na wniosek Franciszka Kucińskie- 
go postanowiono, że w dniu jutrzej- 
szym chłopi zbiorowo, manifestacyj- 
nie odstawią ziemniaki do punk- 
tu skupu: — W ten sposób najlepiej 
wykażemy swą postawę w sojuszu 
robotniczo-chłopskim — oświadczyli 
chłopi z gromady Strzebieszów. 

B. 


w porozumieniu z właściwym mini- 
sterstwem i PKPG. 


Projekt umowy zbiorowej, oparty 
na wzorcowej umowie, opracowywa- 
ny jest przez obie strony (radę zakła- 
dową i dyrekcję przedsiębiorstwa), 
a następnie winien zostać poddany 
pod dyskusję załogi. W wypadku 
różnicy zdań rozstrzygają organa 
zwierzchnie (ministerstwo i zwią- 
zek zawodowy). Umowa taka za- 
wierana jest na rok i obowiązuje 
wszystkich bez wyjątku pracowni- 
ków. W treści swojej umowa winna 
obejmować postanowienia, dotyczą- 
ce wykonania planu produkcji i 
planu kosztów własnych oraz środ- 
ków, zapewniających to wykonanie, 
dalej środków, zmierzających do 
wykorzystania wszystkich istnieją. 
cych w przedsiębiorstwie 
materiałowych į ludzkich, w szcze- 
gólności na drodze rozwoju współ- 
zawodnictwa į racjonalizacji, wpro- 
wadzenia norm technicznych i 
zwiększenia ilości robót normowa- 
nych oraz szkolenia zawodowego i 
ideologicznego pracowników. 

Dalsze postanowienia umowy za- 
kładowej dotyczą: zabezpieczenia 
prawidłowego zaszeregowania pra- 
cowników i obliczania zarobków, 
polepszenia warunków bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy, usprawnienia 
świadczeń socjalnych i usług kul. 
turalnych, rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego i kulturalnego oraz 
zabezpieczenia i pogłębienia socja- 
listycznej dyscypliny pracy. 

Postanowienia zakładowej umo- 
wy zbiorowej winny dokładnie, 
szczegółowo określać obowiązki obu 
stron, zawierających umowę. 

Odpowiedzialnymi za wykonywa- 
nie umowy są strony, podpisujące 
umowę, tj. rada zakładowa i zarząd 


„przedsiębiorstwa oraz poszczególni 


pracownicy, przyjmujący na siebie 
indywidualne zobowiązania. 

Z pobieżnego wyliczenia obowiąz= 
ków obu stron wynika, że zakłado- 
wa umowa zbiorowa zwiększa odpo- 
wiedzialność kierownictwa oraz ra- 
dy zakładowej i zapewnia, że 


| wszystkie uprawnienia pracownika, 


wynikające z tego, że jest on współ. 
gospodarzem zakładu pracy, jak 
również opieka, zagwarantowana 
mu przez Państwo, będą realizowa- 
ne. Ponadto użyskujeon prawo kon- 
troli i prawo żądania realizacji u- 
mowy. 

Zobowiązania, wynikające z umo- 


Ożywiony ruch w punktach skupu 


Zanim zdążyła opaść ranna mgła, 
dó punktu skupu w Bałuczu za- 
częły nadjeżdżać wozy z całej gmi- 
ny, Chłopi zwozili zakońtraktowane 
tuczniki na spęd oraz zaległe 
zboże z planowego Skupu. Wyda- 
wano zarazem węgiel i śrutę za od- 
stawione sztuki. Przyjmowano też 
ziemniaki. 

Gmina Bałucz miała według pla- 
nu odsprzedać 680 kwintali ziem- 
niaków. Już w pierwszym dniu, 
chociaż nie we wszystkich groma- 
dach, odbyły się zebranią — chłopi 
dostarczyli około 40 proc. zaplano= 
wanej ilości ziemniaków, — 

Małorolny chłop z groma p, bg 
la Stryjewska, Konstanty Subczyń- 
ski, właśnie przywiózł? ostatnią z 
trzech zakontraktowańych w 1951 
roku świń, wypełniając w ten spo= 
sób 300 proc. normy. Mówi om: 
— Na moim i na wozach sąsiadów 
widoczne są dowody, że rząd ludo- 
wy troszczy się o chłopa, Otrzyma- 
łem 125 kg węgla za odstawionego 
tucznika, węgiel z normalnego przy- 
działu oraz 1 mtr. śruty. Taki sam 
przydział uzyskali także moi sasies 
dzi. Niechaj do naszej wsi nie za- 
gląda żaden spekulant, bo go psami 
wyszczujemy! 

— Te codzienne dowody dbałości 
ludowego państwa o chłopa pracu- 
jącego, to najlepsza odpowiedź na 
kułackie plotki — dodaje Subczyń- 
ski. — Na każdym zebraniu kułacy 
poruszają sprawę węgla, a tymcza- 
sem sami dawno się weń zaopatrzy- 
li Chodzi im tylko o to, aby ludzi 
 podburzyć, aby nie dopuścić do wy- 
pełnienia przez chłopa jego obo- 
wiązku wobec państwa i wykonania 
planów gromadzkich. 

Nasileńie dostaw w porze obiadu 
maleje, Samochód Centrali Mięsnej 
wyjeżdża naładowany tucznikami 
dla miast — chłopi powracają do 
domów z wozami, pełnymi węgla 
i śruty dla świń. 

Po południu zaczynają znów nad- 
ciągać fury, naładowane ziemnia- 
kami. Pierwszy zjawia się średnio- 
rolny chłop, Edmund Jerke, z gro- 
mady Stryje Księże, który już dziś 
po raz trzeci przywozi ziemniaki, 


* * 
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Gminny punkt skupu w Sędzie- 


jówicach, mieszczący się na stacjiļz wypłatą należności 
Kozuby, zapełniony jest chłopskimi | GS 


wozami. W drugim dniu skupu chło- 


pi gminy Sędziejowice dostarczyli 
21 ton ziemniaków. Ogółem gmina 
Sędziejowice wykonała plan skupu 
ziemniaków w.60 proc, Kartofle ła- 
duje się wprost z wozów na wago- 
ny kolejowe. 

Józef Sokołowski z gromady Przy- 
miłów otrzymał węgiel z przydziału 
rodzinnego. Mówi pełen zadowolenia: 
—U nas nie odbyło się jeszcze zebra- 
nie gromadzkie, ale w moim domu 
już cała rodzina przebiera kartofle, 
aby miasto otrzymało dobre, peł- 
nowartościowe ziemniaki. Węgiel 
— dodaje — otrzymaliśmy najlep- 
szy, I-go gatunku. Górnik napracuje 
się niemało, przy jego wydobyciu, 
dlatego też chłop winien dostarczać 
robotnikom do miasta pierwszo- 
rzędnej jakości produkty i w do- 
statecznej ilości. 

W Kozubach wre, jak na dorocz- 
nym jarmarku, Zapełniają się wa- 
gony ziemniakami, rosmą stosy lnu, 
rzepaku i konopi. Chłopi wypełnia- 
ją swe zobowiązania, kontraktacyj- 
ne i swój obywatelski obowiązek, 
Michał $tawiak ze Starej Wsi kon- 

traktował len. Wyraża wdzięczność 
ludowemu rządowi za umożliwie- 
nie chłopom podniesienia dochodo- 
wości ich gospodarstw przez kon- 
traktowanie wysoko ‘opłacalnych 
'upraw przemysłowych, 

— Rozbudowuje się nasz pirze- 
mysł! Musimy dążyć do tego, abyś- 
my my, chłopi, zapewnili dostawę 
surowca dla wznoszących się fa- 
bryk, Staram się, ile sił, aby od- 
wdzięczyć stę państwu za jego tro- 
skę o chłopa. Podatek już zapłaci- 
łem w 100 proc. zboże również 
sprZedałem państwu, a ziemniaków 
przywiozłem 20 kwintali zamiast 14. 

Średniorolny chłop, Jam Krata, 
ż gromady  Sobiepany, podjechał 
wprost do wagonu -i wyładowuje 
ziemniaki. Śpieszy się, gdyż chce 
jeszcze dzisiaj dostarczyć pozostałą 
część i wykonać przypadający na 
niego plan, i 

— Wczoraj mieliśmy zebranie — 
mówi Krata — a dziś, skoro świt, 
kilkunastu chłopów z naszej groma- 
dy przyjechało z pierwszymi woza- 
mi kartofli. 

Rojno i gwarno jest przy kasie 
w biurze GS, Pracownicy zwijają 
się jak w „ukropie", aby nadążyć 
Pracownicy 
zdali egzamin. Chłopi . za- 
łatwiani są szybko i sprawnie. 


Q 

W Mda, Boś 
stwierdzono w  PZGS Piotrków. 
W dniu 16 bm. skupiono tam 40,47 
ton ziemniaków. a dzisiaj, po zebra- 
niach gromadzkich, chłopi tej gmi- 
ny dowieźli do godz. 17 — 140 ton 
ziemniaków. Jednak to jeszcze nie 
wszystko, gdyż wozy na stację sta- 
le przybywają. 


Istotnie, mimo nadchodzącego 
wieczoru sznury wozów stoją przed 
wagonami, obok wyrastających 
stosów ziemniaków. Józef  Jureń- 


czyk i Stanisław Strzębski ze Szcze- 
panowic, Władysław  Strzębski z 
Gorzkowice, przywieźli całe przypa- 
dające na nich ilości ziemniaków. 
Zofia Marcioch z Wiikoszewie, po- 
siadająca 3 ha ziemi, wypożyczyła 
sobie konia, aby już pierwszego 
dnia wypełnić plan skupu, przypa- 
dający na jej gospodarstwo. 

— Do naszej wsi przyjeżdżali ro- 
botnicy, pomagali nam w wiosennej 
akcji siewnej, naprawiali maszyny 


w SOM, spieszyli z pomocą przy 
żniwach. Toteż kiedy wczoraj do- 
wiedziałam się, że mam  odsprze- 


dać 6 kwintali ziemniaków dla ro- 
botników, to naładowałam z synem 
pełną furę, ile tylko się zmieściło. 
Będzie tu na wozie z 9 kwintali, ale 
nie. żałowałam — bo to dla braci 
robotników. 

" J. BORÓWKO, 


Na punkcie skupu w Gorzkowicach w pow. piotrkowskim kartofle sortowane 
są za pomocą specjalnej maszyny, 


'| prawny, 


rezerw | 


 bojownikiem i ofiarnym realizato= 


zakładowej, mają charakter 
a częściowo  polityczno- 
moralny. Niewykonanie tych zobo- 
wiązań może pociągnąć odpowiedzial. 
ność prawną (spoczywa ono na ad- 
ministracji) — i moralno-politycz- 
ną przed związkiem i partią. 
Kontrolę nad wykonywaniem zobo- 
wiązań pełnią rady zakładowe. 
Kierownictwo i rada zakładowa zo- 
bowiązane są co kwartał do składa- 
nia sprawozdań przed całą załogą 
na ogólnym zebraniu. 


wy 


— 


Umowa obowiązuje obie strony 
z chwilą rejestracji, którą prowa- 
dzi zarząd główny związku oraz 
właściwe ministerstwo. 

Zakładowe umowy zbiorowe po- 
ważnie wpłyną na kształtowanie 
się socjalistycznej świadomości pra- 
cownika, podniesienie stopy życio- 
wej, stworzenie lepszych warun- 
ków pracy i przyczynią się do rea- 
lizacji postulatu, sformułowanego 
przez towarzysza Bieruta, że każdy 
człowiek pracy powinien stać się 


rem Planu 6-letniego. 
MARIAN SOBOLEWSKI 
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Jeszcze przed rajazdem  hiierowa 
4 skim opracowany był projekt budowy 
kanału łączącego Wołgę z Donem. Dla 
budowy wybrano miejsce gdzie rzeki 
te najbardziej zbliżały się do siebie, 
Długość kanału miała wynosić 60 km. 

Nowy, realizowany obecnie projekt 
ma dużo szerszy zakres. Rozwiązuje on 
cały szereg problemów: irygacyjnych, 
energetycznych i komunikacyjnych. 
Droga żeglugi znacznie się wydłużyła 
— przebiega ona na przestrzeni ponad 


Kraj budującego się komunizmu 


Woda popłynie na stepy 


m OP 
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100 km, ale sam kanał, jego sztuczne 
koryto, uległ skróceniu do 56 km 
Dzieje się i» dlatego, że na długości 
45 km. kanat przechedzi przez różne 
zbiorniki wodne, te „stepowe morza“, 
po których kursować będą statki, na- 
wodnią jednocześnie suche tereny stem 
powe stalingradzkiego okręgu. 

Na zdjęciu: potężne ekskawatory — 
pracujące przy budowie kanału Wolga 

— Don. 


NE 


RNA PROPO OOOO PE SEESE EEEE AE PAPĄ PA 


Zakłady im. Karola Liebknechta 
wykonały plan produkcyjny 


Za kilka minut pierwsza zmiana w 
tkalni zakończy pracę, Robotnicy z 
drugiej zmiany są już na sali, Roz- 
mawiają z kolegami, wypytują ich o 
dostrzeżone usterki krosien, o trud- 
ności, jakie mieli w pracy. 


ZMP-owiec Jerzy Rach przed roz- 
poczęciem pracy. starannie przegląda 
krosna, W tkalni pracuje już ok>ło 
dwóch lat, Jest przodownikiem i 
przeciętnie wykonuje bazę w ponad 
130 proc. W bieżącym roku zapisał 
się do Technikum Włókienniczego. 


Rach uruchamia krosna, Wszystkie 
pracują bez zarzutu, Z każdą minutą 
przybywa tkaniny na wałkach, a czas 
szybko upływa, Po skończonej pracy 
oblicza stopień wykonania bazy, 140 
procent, Jest to najwyższe wykona- 
nie planu dziennego w tkalni w pierw- 
szej dekadzie miesiąca, 


> 
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Przez wiele miesięcy tkalnia ZPB 
im, Liebknechta nie wykonywała 
planów, Ogromna większość tkaczy 
zrealizowała swe bazy zaledwie w 80 
lub 90 proc, Przyczyny tej niskiej 
wydajności pracy tkwiły w tym, iż 
ówczesne kierownictwo zakładów, 
jak również organizacja partyjna i 
rada zakładowa nie opiekowały się 
załogą, nie mobilizowały jej do 
zwiększenia wysiłków, do walki o 
pełne wykonanie planów. 


Dokonano wyboru nowych władz 
partyjnych. I sekretarzem podstawo- 
wej organizacji został tow, Lesiak. 
Kierownictwo zakładów powierzono 
dyrektorowi, tow. Grzesiakowi. Prze- 
wodniczącym rady zakładowej został 
aktywista związkowy, tow. Konrad. 


Nowe kierownictwo jako naczelte 
zadanie postawiło przed sobą reali- 
zację planów produkcyjnych. Przede; 
wszystkim postarało się o doprowa- 
dzenie planów do poszczególnych ze- 
społów, a nawet warsztatów, Każdy 
tkacz i majster znał teraz swoje za- 
dania, Przy większości krosien zain- 
stalowano liczniki, Powołano instruk- 
torów, którzy przystąpili do inten- 
sywnego doszkalania mniej wykwali- 
fikowanych tkaczy, Robotników oto- 
czono wszechstronną opieką, często 
organizowano narady produkcyjne. 
Tkacze i majstrowie dzielili się swy- 
mi uwagami spostrzeżeniami. Na 
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przykładzie najlepszych doświadczeń 
wytyczano metody pracy na przy- 
szłość, Z inicjatywy Komitetu Dziel- 
nicowego Górna z pomocą ZPB im, 
Liebknechta przyszły pobliskie za- 
kłady. 

Stopniowo wzrastał stopień wyko- 
nania planów dziennych, W sierpniu 
osiągnięto już ponad 95 proc, I 
wreszcie we wrześniu po raz pierw- 
szy plan miesięczny zrealizowany zo- 
stał z nadwyżką. 

W walce o produkcję przodowali 
członkowie partii, a przede wszyst- 


kim organizatorzy grup partyjnych. 
Tow, ‘tow.  Wrzesiński, Pietrzak, 
Bejm i inni przeprowadzali częste 


rozmowy z członkami swych grup, o+ 
mawiali każde dostrzeżone niedo- 
ciągnięcie, konsekwentnie usuwali 
przeszkody ńatury technicznej, ha- 
mujące wzrost produkcji, Podobną 
aktywność przejawiali mężowie zau- 
fania. Dzięki temu tkacze systema- 
tycznie podnosili stopień wykonania 


baz. Na przykład Stefan Szałek 
zwiększył produkcję z 90 do 103 
proc, Śmigielski z 95 do 101 proc., 


Florczak z 85 do 102 proc. 


Cóż to była za radość dla całej za- 
łogi, kiedy po  kilkumiesięcznych 
zmaganiach tkalnia wykonała wresz- 
cie plan, Tkacze po pracy długo 
rozmawiali o swych osiągnięciach. 
A trzeba stwierdzić, że jest ich nie- 


„mało, Prawie o 1 proc. zmniejszone 


zostały postoje.  Podwyższono ja- 
kość tkanin. Ponad 75 proc, za- 
łogi tkalni wykonuje dzisiaj swe 


bazy, a koszty wyprodukowania fed- 


nego metra tkaniny obniżone zostały 
o 63 grosze, 

W ten sposób załoga ZPB im, Lieb- 
knechta udowodniła, że potrafi wal- 
czyć i zwyciężać, Bo przecież o wy- 
konaniu planów nie zadecydował tu 
żaden przypadek, a tylko wytężona 
praca setek tkaczy i to w okresie 
miesięcy — przyniosła wreszcie u- 
pragniony sukces. 

Załoga tkalni ZPB im. Liebknechta 
nie ustaje ani na chwilę w staraniach 
o jeszcze lepsze wykonywanie zadań 
produkcyjnych, Realizacja zobowią* 
zań, podjętych w celu uczczenia 34 
rocznicy Wielkiej Rewolucji, przynie- 
sie zakładom prawie 500 tysięcy zł 
oszczędności i przyczyni się do. dal- 
szego wzrostu produkcji. 

4 * 


Przykład ZPB im. Liebknechta 
świadczy najlepiej o tym, iż nie ist- 
nieją trudności, których nie można 
przełamać, że, dzięki odpowiedniej 
pracy politycznej, mobilizacji załogi, 
oraz właściwej pracy i współpracy 
pomiędzy organizacją partyjną, radą 
zakładową i kierownictwem technicz= 
nym przezwyciężone zostają wszel- 
kie niedociągnięcia, wpływające ha» 
mująco na wykonanie planów, Zało- 
ga tkalni ZPB im. Liebknechta wy- 
grała pierwszy etap walki o plan. 
Teraz obowiązkiem jej jest dalsze 
zwiększenie wydajności pracy,  tąk, 
aby po odrobieniu zaległości z po- 
przednich miesięcy móc osiągnąć cel 
ostateczny — pełne wykonanie rocz- 
nego planu produkcji. 


MARIAN KORDOS 
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Pan baron obraził się... 


W rzeżniach chicagowskich istnieje 
m. in. „ji »sada* tzw, barana.zdrajcy. 
Cóż robi ów baran? Prowadzi za sobą 
owce na szajot rzeźniczy,. Wiedzie je 
po ogrodzonej pochylni, w której znaja 
duje się „otwór śmierci* — baran ten 
otwór zgrabnie przeskakuje, owce na- 
tomiast jedna za drugą weń padają. 


Wśród pogrobowców sanacji w Lon. 
dynie i Waszyngtonie istnieje m. in. 
posada %aronazdrajcy. Piastuje ją ba- 
ron Anders, który prowadzi za sobą 
emigracyjne hitler.owce, w kierunku 
masowej zezi wojennej. Nie idzie mu 
to wprawdzie tak sprawnie, jak bara- 
nom z Chicag . bo i kredyt wśród emi. 
gracji stracił i w ogóle „dipisy* 10 
niego specjalnego zaufania nie mają, 
ale z tym wszystkim nie można powie. 
dzieć, baron stara się i robi co może, 


Docenia te wysiłki i radio, i prasa, 
tzw. zachodnia, nie mówiąc już 9 
szmatławcach emigracyjnych. Często = 
gęsto przez wszystkie tuby propagandy 
atlantyckiej słychać, że Anders „dąży 
gorąco do stuprocentowej remilitary= 
zacji Niemi:e Zachodnich”, że jego 
pragnieniem jest „Ścisła współpraca 
formacji andersowskich z reaktywowa= 
nym W ehrm-chiem hitlerowskim“, że, 
miłuje on Holskę bez granic (zachodnich, 


które — jak Zagłoba królowi szwedza 
kiemu Nicerlondy — gotów odstąpić 


Adenauerowi), że w ogó! gotów jest 
stanąć w każdej chwili do dyspazycji 
Eisenhowera, Bradleya czy Ridgway'a, 


by tylko pozwolono mu utrzymać ty» 
tul. „wodza”, połączony odpowieda 
nim wynagrodzeniem w dolarach tua 
zież prawem do korzystania z przys 
słowiowego „białego konia", 


z 


Do tej pory nie dało się jakoś zaitm 
ważyć, by kurlandzki  baron.zdrajca 
miał coś przeciwko wiązaniu swego 
nazwiska na falach eteru i łamach pras 
sy ze stcą usłużnością i sympatiami dla 
hitleryzmu faszyzmu atlantyckiego: 
Wręcz przeciwnie: o ile starał się Ua 
trzymać, w sekrecie np, swój cichy Un 
dział w poćwiartowaniu Śmigłowej, a 
tyle afiszuje się, owszem, publicznie 
swym głośnym udziałem w amerykańu 
sko „ hitlerowskim spisku przeciwko 
ludzkość! puchnie z Cumy, że z tego 
tytułu „figuruje” w prasie i radio. 


a 
z 


I raptem p. baron — „obraził sig", 
Obraził się na dziennik „Daily Wors 
ker“. xtóry w artykule pt. „Generałoe 
wie Hitlera dla armii zachodniej” na 
pisał, iż „Anders został zwerbowany do 
organizowania armii najemnej hitlem 
rowców", Za t właśnie Anders wyto. 
czył „Daily Workerowi* proces a 
„oszczerstwo"+ i 


Słusznie się obraził p. baron. Nics 
prawdą bowiem jest, że został on 
zwerbowany do organizowania armii 
najemnej hitlerowców. On przecież 
zgłosił się na ochotnika, Toż to hitle, 
rowiec z krwi i kości, 


O. SET, 


` 


mr. J 


Kronika partyjna 


DZIELNICA BAŁUTY: Dziś o go- 
dzinie 16 w lokalu dzielnicy. ul. Zgier- 
ska 71, odbędzie się narada agitato- 
rów, w której winni wziąć udział se- 
kretarze oddziałowych i podstawo- 
wych organizacji partyjnych i prele- 
zenci oraz grupowi. 


UNIWERSYTET ŁÓDZKI: W nie- 
dzielę, dnia 21 października br. o go- 
dzinie 9 w auli UŁ. ul. Narutowi- 


cza 68, odbędzie się otwarte zebra- 
nie podstawowej organizacji partyj- 


Handlował towarami 
i mięsem 


TADEUSZ PIEKARSKI, zam. 
przy ul, Wrzesińskiejj w skle- 
pach PSS i MHD wykupywał 
materiały włókiennicze, które 
następnie sprzedawał na placu 
Tamfaniego. 
Zatrzymany 
został przez 
kontrolerów 


200 zł kupon 
materiału, za 
który zapłacił 
w sklepie PSS 
90 złotych. 
Okazało— się, 
że sprytny spekulant trudnił się 
również handlem mięsem z nie- 
legalnego uboju. W domu po- 
siadał „zapasik* 20 kg. mięsa i 
wędlin. 


Za duży „apetyt“ 


Ob, BARBARA WRZOSTEK, 
kierowniczka sklepu PSS Nr 126 
przy ul. Zachodniej 84, odma- 
wiała sprzedaży nabiału, oświad- 
czając kupującym, Że.. zabra- 
kło. Dopiero gdy do sklepu przy- 
byli kontrolerzy społeczni, oka- 
zało się, że pod ladą ukryte były 
24 paczki masła i 80 sztuk jaj. 
Ob. Wrzostek tłumaczyła się, że 
tę „skromną“ ilość nabiału zo- 
stawiła dla siebie i ekspedientki. 


————————— 


= 
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te powstały z winy dro. 


A 


_ Okiem korespondenta 


nach i wychodzą, kiedy 


| Wystawy organizowane przez TPP-R 
cieszą się dużą frekwencją publiczności 


wy nr 579 wezwał wszystkie komi- | Dzierżyński 


We wszystkich fabrykach į insty- 
tucjach odbywają się masowe ze- 
branią, na których robotnicy i pra- 
cownicy podejmują zobowiązania 
ku uczczeniu 34 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. 

W tym roku po raz pierwszy po- 
dejmują również zobowiązania -lo- 
katorzy poszczególnych domów, 
którzy uczczą Wielką Rocznicę 
przez doprowadzenie swych posesji 


|do należytego porządku oraz przez 


uaktywnićnie 
tów blokowych. 
W tych dniach urządzone zostało 
zebranie mieszkańców z terenu ko- 
mitetu blokowego nr 579, na któ- 
rym członkowie komitetu zobowią- 
zali się dbać należycie o czystość 
posesji, założyć koło PCK i prze- 
szkolić na kursie sanitarnym 30 
osób. Jednocześnie komitet bloko- 


Działalność koła TPP-R 


W ramach imprez, urządzanych w 
Zakładach Wyrobów Filcowych im. 
Okrzei podczas trwania Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej, zarząd koła TPP-R zorga- 
nizował ciekawą pogadankę na te. 
mat zastosowania techniki radziec- 
kiej przy wielkich budowlach komu. 
nizmu. Referat, wygłoszony przez 
ob. Zdzisława Łagiewskiego, trans. 
mitowany był przez radiowęzeł fa- 
bryczny i wywołał wielkie zaintere- 
sowanie wśród załogi. 

Plany koła TPP-R przewidują jesz- 
cze wiele imprez oraz poczynań, jak 
np. upowszechnianie doświadczeń lu- 
dzi radzieckich i osiągnięć budow- 


działalności komite. 


Owoce i warzywa 
na zimę 


Centrala Ogrodnicza gromadzi na 
zimowe zaopatrzenie mieszkańców 
Łodzi znaczne ilości warzyw i owo- 
ców. Niemal codziennie z terenu 
województwa łódzkiego do magazy- 
nów Centrali Ogrodniczej nadchodzi 
około 70 ton wszelkiego rodzaju wa- 
rzyw oraz jabłek i gruszek, 

Przygotowano już ponad 300 ton 
kapusty kiszonej i około 300 ton 
marchwi, buraków oraz cebuli. * 


ZANIEDBANE ODCIN. dzie, uparcie nie prze. dą zakładową usprawnić 
KI SZOS strzegają przepisów so» pracę brygad. 

Odcinki szosy za Pa. cjalistycznej ` dyscypliny S. MAJEROWSKI 
bianicami, w stronę. Wa. pracy, Np. ob. ob. ZPB im. Stalina 
dlewa, oraz odcinek za Stachowiak, L. Pawlak, 1. 

Zgierzem, w kierunku Kolasiński i R: Andrzej. USPRAWNIĆ DOSTA- 
Piątku, są poważnie u. czak stawiają się do pra. WĘ PRZĘDZY | 
szkodzone;: Zaniedbania cy w dowolnych godzi. 


"PET" = pO" TTE 


GŁOS ROBOTNICZY 


tety blokowe z terenu naszego mia- 
sta do podejmowania podobnych 
zobowiązań. E: 

j à * 

Niesłabnącym powodzeniem cie- 
szą się wśród społeczeństwa łódz- 
kiego liczne wystawy, zorganizo- 
wane przez Towarzystwo. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. 

Szczególnie młodzież szkolna ma- 
sowo edwiedza lokale wystawowe, 
gdzie  zapoznając się z treścią 
barwnych plansz, wykresów i foto- 
grafii może pogłębić swoje wiado- 
mości o Związku Radzieckim, po- 
znać przodującą technikę radziecką 
i wielkie budowle komunizmu, 

Wczoraj kilkaset osób odwiedziło 


wieczny symbol 

przyjaźni narodu polskiego i ra- 

'dzieckiego". 
* 


= * 


W świetlicy Ligi Kobiet przy ul. 
Andrzeja Struga 1, uruchomiona zo- 
stała interesująca wystawa pt. „Ar- 
menia Radziecka". Wystawa obra- 
zuje dorobek kulturalny i gospodar- 
czy Republiki Armeńskiej, zapozna. 


je nas z wybitnymi przodownikami | 


pracy tego pięknego kraju. 

Wystawa otwarta będzie codzien- 
nie do 15 listopada br. w godzinach 
od 10 do 20. 


ES 
* 


Wczoraj w sali Centrali Handlo-* 
wej Ceramiki przy ul. Próchnika 5, 


gomistrzów z Wydziału 
Drogowego RN, którzy, 
jak się okazało podczas 
ostatniej odprawy, nie 
wykonują swych planów i 
nie przestrzegają dyscy» 
pliny pracy. Wskutek te. 
go niedbalstwa wozy 
PKS narażone są na 
częste awarie, 
Należy temu 
zaradzić. 
E. KOMOROWSKI 
PKS 


UKRÓCIĆ SAMOWOLĘ 
BUMELANTÓW 


Pracownicy Spółdzielni 
„Czystość, ` zatrudnieni 


czasowo w naszym zakłam 


szybko 


chcą, ku oburzeniu naa 
szej załogi. 
Trzeba temu jak naj- 
rychlej położyć kres. 
L. MANIEWSKI 
Łódzka Fabr. Urz. Techn. 


BRYGADY MŁODZIE. 
ŻOWE BEZ OPIEKI 


Członkowie brygad mło 
dzież żowych i im. Raymonde 
Dien i im, Pak Den Ai 
nie wykonują swych -baz 
Majstrowie mało się nis 
mi opiekują. Maszyny 
nie są należycie remon- 
towane. Sprawą tą wi- 
nien zająć się zarząd 
ZMP i wspólnie z órga« 
nizacją partyjną oraz Ta- 


Produkcja naszych zaa 
kładów opiera się w 
znacznej mierze na przę- 
dzy zgrżebnej, sprowa. 
dzanej wg rozdzielnika 
CZPW. Jedną z przyczyn 
niewykonania planu w 
ubiegłym miesiącu było 
niedostarczenie tego Sue 
rowca. i 

I. obecnie sytuacja podi 
tym względem nie uległa 
poprawie, Można chyba 
się spodziewać, że teraz, 
kiedy realizujemy Czyn 
Paź: ziernikowy, CZPW 
postara się o właściwę | 
rozplanowanie dostawy 
przędzy. 

J. ZIÓŁKOWSKI 

ZPW im. Ossowskiego 


— Czyżby to ten pepesiak — mówił, jakby do siebie „Anatol“, 
któremu coś hagle zaczęło świtać. 

— Jaki pepesiak? 

— A taki tam... „Tygrys“. Był u mnie wczoraj w nocy, aby uzgod- 
nić... 

— I wyście uzgodnili, towarzyszu... 

— Wyobraźcie sobie, że tak... uzgodniłem... 

— Przecież ten „Tygrys“, Bieniak — powiedział wolno Grab- 
czyński — pepesiak, tak, ale o nim źle gadają... 

— Co gadają?.. No, mówcie prędzej... 

— A, że prowok...* On dziś rano podobno całą paczkę pepesowską 
wsypał.. Sam słyszałem, jak się odgrażali, że z nim skończą... 

kad 


* = 


Dzień był piękny i Zieliński dał się namówić przyjacielowi, który 
zapraszał go na spacer — aby zobaczyć, jak tam świętują. W tkalni 
na Juliusza**), gdzie obydwaj pracowali, połowę robotników stano- 
wili Niemcy. Dnia tego nie zgłosili się oni wcale do roboty i war- 
sztat musiał stanąć. Zieliński przebrał się, zawiązał biały krawat w 
kształcie muszki, naciągnął na nogi nowe kamasze, Kiedyś miał 
własny warsztat i sześciu czeladników, których szczerze poczytywał 
za pijaków i wałkoniów. W okresie kryzysu zwinął warsztat, prze- 
niósł się do Łodzi i opodal fabryki, w której zaczął pracować jako 
„tkacz, otworzył sklepik żywnościowy. W sklepiku pracowała żona. 
Dzieci uczęszczały do szkoły. Zieliński uważał, że życie układa mu 
się jeżeli nie zupełnie tak, jakby tego pragnął, to w każdym razie 
nie najgorzej, 


Od rana niebo wypogodziło się i chwilami jaśniało słońce. Po obie- 
dzie wypogodziło się na dobre. Od szosy Rokicińskiej powiewał 
orzeźwiający wiaterek. Na Wodny wyległy tłumy. W parku miej- 
skim przy Centrali Scheiblerowskiej na drzewach ukazały się już 
młode rzadkie listki. Park ten nazywano „Źródliska* lub z niemiec- 


S 


* Agent tajnej policji. 
** Obecnie część ulicy PKWN położona na północ od ulicy Nawrot. 


283-00, wewn. 


D-2-24068 nosze wiejscy 
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miejscy. Prenumeratę w kolportażu zakładov; ym — miesiecznie 


salę Okręgowej Rady Związków odbyło się uroczyste otwarcie wy- 


Zawodowych, gdzie na I piętrze 
znajduje się wystawa pt. „Feliks 


stawy Książki i Prasy Radzieckiej 
oraz postępowej literatury polskiej. 


Wystawa została zorganizowana 

s „ |staraniem członków koła TPPR 

przy ZWF im. Okrzei przy CHC. Na wystawie książki 
ic t- zgrupowane zostały według dzia- 
nictwa za pomocą fotogazetek oraz łów: politycznego, naukòwego, be- 


barwnych afiszów. Zamierzenia te 
zostały już częściowo zrealizowane. 
Ponadto przeprowadzono zapisy kan. 
dydatów na kurs języka rosyjskiego, 
który w najbliższym czasie zostanie 


letrystycznego i td. przy czym bo- 
gato reprezentowany jest dział pra- 
sy, obejmujący -wszystkie rodzaje 
periodyków radzieckich i polskich. 


uruchomiony. | * * * 
E. NOWICKI „Radziecka karykatura politycz. 
Zakłady Wyrobów Filcowych |na* — to tytuł wystawy, którą 
im, Okrzel można zwiedzać w hallu Teatru Po- 
A ł f i fi wszechnego. Wystawa obejmuje 34 
j barwne plansze, zawierające po- 
para y 0 ogra iczne mysłowe rysunki znakomitych ka- 
na rał rykaturzystów radzieckich: Kukry- 
y niksów, Jefimowa, Ganfa į innych, 


Dyrekcja MHD otrzymała pewną| Radzieccy karykaturzyści w 
ilość aparatów fotograficznych z|swych dziełach demaskują obłudną 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- | politykę podżegaczy wojennych i 
nej. Aparaty marki Zeiss-Ikon w ce- | imperialistów anglo-amerykańskich. 
nie 800 złotych sprzedawane będą Wystawę można zwiedzać w cią- 
również na raty miesięczne. gu całego dnia. i 


Z szachowych mistrzostw Polski 


W Łodzi rozgrywany jest obecnie turniej szachowy o mistrzostwo Polski, w 


którym biorą udział wszyscy najlepsi szachiści polscy. Na zdjęciu: partię roz- 
grywają mistrz Polski Balcarek z obiecującym juniorem Szpakowskim (Grox 


dzisk Maz.) 


Baza Remontowa Przemysłu 
Odzieżowego, 
Łódź, ul. Sterlinga 26, 


podaje do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII, 1950 r. wszelkie zażalenia 
i odwołania są załatwiane w ponie- 
działki od godz. 14 do 16 przez 
dyrektora lub jego zastępcę, Jeśli 
w poniedziałek przypada dzień 
wólny od pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni tygo- 
dnia, 971 


Łódzkie Zakłady Obuwia, 
Łódź, Wólczańska Nr, 12, 


podają do ogólnej wiadomości, 

stosownie do uchwały Rady Pań. 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14, XIL 1950 r. wszelkie zażale- 
nia i odwołania są załatwiane we 
wtorki od godz. 14 do 18 przez 
dyrektora lub jego zastępcę. Je- 
żeli we wtorek przypada w da- 
nym tygodniu dzień wolny od pra- 
cy, dniem przyjęć jest najbliższy 
966 


| | 
| „| 


dzień powszedni tvgodnia. 


17. 


ka „Kwela“; Przyjaciela ciągnęło do ludzi, ale Zieliński był mniej 
ciekawy. Wolał poszukać nie zajętej ławki w parku. Sprzeczając się 
tak nie wiedzieli wcale jak wyglądała o tej porze sytuacja w mieś- 
cie. Wyglądała zaś ona następująco. 

Sztab akcji obchodu święta z tow. „Anatolem” na czele zoriento- 
wawszy się, że plany jego w ten lub inny sposób wpadły w ręce 
wroga, postanowił za wszelką cenę zmienić przebieg i miejsce de- 
monstracji popołudniowych. Tę nagłą zmianę dyspozycji można było 
przeprowadzić tylko w dzielnicach, w których ludność robotnicza 
była najbardziej skupiona. Takie dzielnice stanowiły Stare Miasto 
i Bałuty lub też dzielnica scheiblerowska, przylegająca do Wodnego 
Rynku. Tu też o godzinie piątej trzydzieści po południu zebrał się 
niespodziewanie dość liczny tłum i ruszył pochodem na szosę Ro- 
kicińską, gdzie wygłoszono przemówienia. Po masówce pochód po- 
wrócił na Wodny Rynek. Powrót ten — robotnicy szli, śpiewając pieś- 
ni rewolucyjne i wznosząc gromkie okrzyki — przykuł uwagę Zie- 
lińskiego. Zbliżając się do jezdni, aby dobrze usłyszeć, co wykrzy- 
kują, nie od razu zauważył, że po przeciwnej stronie placu, bliżej 
miasta, powstał popłoch. Tłum pierzchał, przeskakiwano w panice 
przez parkan, a nad głowami uciekających widniały barwne mun- 
dury konnych dragonów. Oczyściwszy przed sobą plac, dragoni po- 
chylili się naprzód i puścili konie galopem wprost na spotkanie po- 
chodu. Od strony tłumu padły strzały... 


Zieliński, blady, zapomniawszy o przyjacielu, rzucił się w stronę 
parku. Lecz nie on jeden wpadł na tę myśl. Do „Kweli“ pędzili lu- 
dzie od strony placu, uciekając przed ciosami szabli. Za kryjącymi 
się w krzakach podążyła część dragonów. Znalazłszy się 'również 
wewnątrz ogrodzenia, żołnierze wdarli się na koniach między krze- 


listów czytelników i interwencji 283-00, 
— Łódź, Piotrkowska 70, 


o GODZ. 15, w Państwowym 
Technikum Budowy Maszyn od- 
będzie się uroczysta AKADEMIA 
dla uczczenia 34 rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej. 
W części artystycznej wystąpią 
słuchacze Technikum, artyści 

| Teatru Muzycznego oraz. balet 
Zakładów im. Strzelczyka. 


O GODZ. 18 w świetlicy ZPB 
im. Harnama odbędzie się od- 


" 


19 października 1951 r. (Nr 274) 


W Miesiącu Przyjaźni 


Dzisiaj... 


czyt na temat: „BUDOWLE KO- 
MUNIZMU W ZSRR“, 

O GODZ, 19 w sali teatralnej 
ORZZ, ul. Traugutta 18, zostanie 
wygłoszona prelekcja na temat: 
„POMOC, PRZYJAŹŃ, PRZY- 
KŁAD ZWIĄZKU RADZIEC- 
RIEGO DLA NARODU POL- 
SKIEGO", 

O GODZ. 18 w świetlicy hoteli 
robotniczych, ul. Żabia 11, wy” 
głoszona będzie prelekcja pts 
„ZSRR — OSTOJA POKROJU", 


Jutro... 


O GODZ. 17 w świetlicy ZPW 
im. Gwardii Ludowej odbędzie 
się CENTRALNA AKADEMIA 
dzielnicy TPP-R GÓRNA - PRA- 
WA. W programie bogata część 
artystyczna, 

O GODZ. 18 w świetlicy Za- 
rządu Nieruchomości, ul. Kiliń- 
skiego 95, odbędzie się CEN- 


TRALNA AKADEMIA dzielnicy 
TPP-R ŚRÓDMIEŚCIE - LEWA. 

O GODZ, 18 w świetlicy ZPB 
im, Koczaskiego, 


ul. Wróblew- > skiego>  ăč 


centrala telefoniczna ' 283-00 (łączy ze wszystkimi działami), redaktor naczelny 216-14, 

wewn 31 i 32, dział wydań prowincjonalnych 283-00, 
telefon 222-22. Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 
Prenumeratę miesięczną wynos zącą zł 
zł 1.60 — przyjmuje PPK „Ruch'» 


skiego 39, odbędzie się odczyt na 
temat: „ZWIĄZEK  RADZIEC-. 
KI — OSTOJA POKOJU“. . 

O GODZ. 18 w świetlicy ZPB | 
im. PKWN, ul. Milionowa, od- 
będzie się prelekcja na temat: 
„BUDOWLE KOMUNIZMU W 
ZSRR“, 

O GODZ. 19 — Klub Między- 
narodowej Książki i Prasy orga- 
nizuje WIECZÓR POEZJI po- 
święcony twórczości Majakow= 
skiego, 
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ELIMINACJE TANECZNE 


W związku z tym, że wyznaczone ze- 
społy taneczne nie mogą wziąć udziału 
w Festiwalu Sztuk Polskich w ponie- 
działek 22 bm, eliminacje zespołów od- 
bywać się będą jedynie w niedzielę 21 
października br. od godz. 9, w sali tea- 
tru „Lutnia“, 


a 


ODCZYT 


Dziś o godz. 19 w lokalu Stowarzysze- 
nia Inżynierów i Techników Przemysłu 
Włókienniczego, ul. Piotrkowska 135, 
Ildefons Spodenkiewicz wygłosi odczyt 
NA temat „Budowa i wypełnienie tka- 
nin", 


ODCZYT W SĄDZIE WOJEWÓDZKIM 


Dnia 20 października o godz, 19,15 w 
I sali Sądu Wojewódzkiego, Pl. Dąbrow- 
skiego 5, prof. M. Lachs wygłosi odczyt 
na temat „Problemy prawne konferen- 
cji w San Francisco", 


kowa występuje w łódzkich włókienni= 
czych zakładach pracy, m. in. w Zakła- 
dach im. Szymąńskiego, ZPB im. Dubois, 


ZPB im. Marchlewskiego i ZPB im, 
Stalina, 
Teatr wystawia farsę z KVA w. Pt. 


„Mistrz Piotr Pathelin", 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Przejazd 19, Wólczańska 37, Piotr= 
kowska 225, Zgierska 146, Nowotki 12, 
Wojska Polskiego 46, Dąbrowskiego 24b., 
Al. Kościuszki 48. - 


TEATRY i KINA 


Scwowy TEATR NOWY — nie- 
czy: 

PAŃSTW OWY TEATR WOJSKA POL- 
SKIEGO — godz. 19 — „Świecznik. 
POWSZECHNY — godz. 19 — „Grzeszni- 

cy bez winy“, 


- > A - ąż 

WERBUNEK DO SZKÓŁ SP ro) oai ka i yk" 

PO „Służba Polsce'* przeprowadza | TEATR MUZYCZNY — godz, 19.15 — 

werbunek młodzieży do szkół zawodo- „Czardaszka”, c 

wych, Szkoły Przysposobienia Przemy- |ARLEKIN > godz. 17 — „Złota Rybka", 

słowego — skórzanego, bawełnianego, | PINOKIO — godz. 17 — „Guliwer w kra- 
metalowego i włókna syntetycznego, inie liliputów". 


przyjmują młodzież żeńską w wieku od 
16 do 19 lat. Na dział przemysłu kamie- 
niarskiego może się zgłaszać młodzież 
męska. 

Uczniom zapewnia się bezpłatne wyży- 
wienie, zakwaterowanie, opiekę lekar- 
ską i pomoce naukowe. 

Informacji udziela Komenda Miejska 
SP przy ul. Curie-Skłodowskiej 30 oraz 
wszystkie komendy powiatowe, 

UWE $ 
PIOTRKOWSKI TEATR 
W ŁODZI 


"Począwszy od dnia 20 bm. Robotniczy 
Teatr Lalki i Aktora „Sezam“ z Piotr- 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM NA PIĄTEK, 
19 PAZDZIERNIKA 1951 r. 
13.30 Muzyka dla wszystkich. 14.30 „Par- 
chomienko — żołnierz rewolucji”, 14.50 
Koncert Szczecińskiej Orkiestry P.R. 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych. 16.00 
„Wszechnica Radiowa". 16.20 Na boiskach 
i bieżniach kraju. 16.25 Koncert solistów, 
16,45 Z mikrofonem przez miasto i wieś, 


„SEZAM“ 


c O AZ O 


PAŃSTWOWA FILHARMONIA — godz. 
19.30 — „Festiwal 1 Muzyki Polskiej”. 


BAJKA — „Warszawską premiera", godz, 
18, 20. 

BAŁTYK — „Festiwal Filmów Radziec- 
kich", — „Zwariowane lotnisko", godz. 
17, 19, 21. 

GDYNIA — „Program  naukowo-oświa- 
towy' Nr 36-51, godz. 16, 17, 18, 19, 
120, i21; z m 

MEODA GWARDIA (ata Mariet 

Pay nad Łabą', godz, 16, 


18, 


wUżA — 
18. 20. 

POLONIA — „Festiwal. Filmów Radziec- 
kich", — „zwariowane lotnisko“, godz. 
16,30, 18,30, 20,30, 

PRZEDWIOŚNIE — „Srebrne kolczyki”, 
godz, 18, 20. 

ER — „Ulica graniczna" godz, 18, 

ROBOTNIK (dla 
„Śmiali ludzie“, godz. 17, 19. 

may ie, „Konstanty Zasłonow” — godz. 
SOJUSZ (Nowe Złotnoj „Harry Smith od- 
krywa Amerykę", godz. 19. 


„Czekaj ma mnić'* — godz, 


młodzieży) 


17.00 Wiadomości popołudniowe. 17.15 | STYLOWY — „Pogromca atamana", godz, 
„Chopin a muzycy rosyjscy“ — aud, Sł. 18, 20 

muz. 17.35 Audycja dla kobiet. 17.45 Audy- SWIT — „Antoni Iwanowicz gniewą się", 
cja oświatowa, 18.00 Śpiewa chór męski | godz. 18, 20. 

Tow. Śpiew. „Harfa”. 18.30 „Wszechnica | TATRY — „Na odsiecz Carycyna" = 
Radiowa", 1850 „ZPW im, WacZCiegO godz. 16, 18, 20 

pracują metodą "Kowalewa". 19 00 Grają | WISŁA — „Festiwal Filmów  Radziec- 
i śpiewają zespoły ludowe. 19.15 Łódzki Kich", — „Zwariowane lotnisko", godz, 
| tygodnik kulturalny. 19.30 Muzyka i,aktu- 16, 18, 20, 

alności. 20.00 Koncert masowy. 20 s wt OKNIARZ — nieczynne z powodu re- 
„Wspomnienia robotnicze“, 21.00 Dzien- monti, 


nik. 21.30 Recital klarnetowy K. Lewan- | 


WANSKE — „Festiwal Filmów Radziec- 


dowskiego. 21.50 Audycja literacka, 22.20| kich“, — „Zwariowane lotnisko", godz. 
Radziecka muzyka kameralna. 22.45 Mu- 16. 18, 20, 

zyka taneczna. 23,50 Ostatnie wiadomo- | ZACHĘTA — „Slub z przeszkodami", 
ści. godz. 18, 20, — 
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wy, kłuli je na wylot i ścinali. W powietrze wylatywały młode, wio- 
senne gałązki. Nie czując ciężaru własnego ciała, szepcąc w duchu 
„Pater noster“, Zieliński dobiegał do muru i sam nie wiedząc jak te- 
go dokonał — mur był wysoki — wdrapał się nań i zeskoczył na 
drugą stronę. Znalazł się na ulicy, otoczony tłumem pieszych. Lecz 
tu nikt nie zwrócił na niego uwagi. Zieliński przebiegł na drugą stro- 
nę i na uginających się ze strachu nogach powlókł się w kierunku 
Pfaffendorfu*. Przed domami familijnymi Scheiblera stali spokojnie 
robotnicy. ~ 

— Co panu jest? — zaczęli pytać Zielińskiego — Czemu pan taki 
blady? 

— Żołnierze mordują, ratujcie się»„panowie — ledwie zdążył wy= 
krztusić. 

— Gdzie mordują? — Żziwili się robotnicy. Kilku.z nich odeszło 
od ściany i pobiegło w stronę Wodnego Rynku. Zachowanie się ich 
podziałało na Zielińskiego uspokajająco. 

Przeczekawszy chwilę i nie sły= 
sząc już więcej hałasów postano- 
wił wrócić do domu, który wyda- 
wał mu się teraz najbezpieczniej- 
szą kryjówką. Ale nie wiedział 
, jeszcze dobrze jak to wykona. Na 
każdym rogu stały patrole lub ro- 
botnicza milicja z brauningami. 
Przemknął przez szosę i szybka 
zdążał do rogu Nawrot, kiedy z 
daleka zauważył błyszczące bag- 
nety piechoty. Cofnął się. Czuł się 
jak zając, osaczony przez tropiące 
go wyżły. Boczną ścieżką wpadł 
w równoległą uliczkę i od tej stro- 
© ny dotarł do Nawrot. Skręcając, 


widział podążający szybko patrol. 
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* Obecnie — Księży Młyn. (D. e. n.) 


zastępca red. naczeln. 
wewn. 33, dział miejski i sportowy. 283-00, wew 
104a, tel. 111-50 t 114-79, 
gencje pocztowe oraz lista. 
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